
Nr. 150 (3344) W arszaw a , CZWARTEK 31 Maja 1928 r, Rok XXXIV

n i e c h  ż y j e  r z ą d  
ROBOTNI CZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu, 

zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .

OfiOTri!
c e m tr a lu y  nnc

o r g a n  r r O

NIECH Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

WA RS ZAWA,  ul. Warecka J& 7
Redakcja — teł. 176-70. 

Administracja — tel. 120-13. 
Drukarnia — tel. 173-43.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

S^sśaedSr
PRO LETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ J

NUMER POJEDYNCZY 
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COLMAR a WILNO
P raw ie jednocześnie z wyrokiem  

sPraw ie „H rom ady“ białoruskiej za­
padł w Colm arze, w A lzacji, wyrok 
Przeciw t. zw. autonomistom, dążą- 
cYm w edle jednych do oderw ania 
*ej prow incji od  F ranc ji, w edle in- 
Pych — do autonom ji w  ram ach R e­
publiki F rancuskie j, w każdym  razie 
uo pewtngeo rozluźnienia związku z 
Francją. W  procesie colm arskim  
okazano czterech  oskarżonych, w tem 
dwóch posłów, n a  rok  w ięzienia ka­
żdego, resz tę  uniewinniono. W  W il- 
Pie natom iast skazano 37 z liczby 56 
^skarżonych ogółem na 209 la ł cięż­
kiego w ięzienia, w tem  czterech b.
Posłów po 12 la t każdego.

M imowoli nasuw a się porównanie 
Ptiędzy obu procesam i. Tam, w A l­
i c j i ,  szło o Niemców, ciążących si- 
*9 rzeczy  pod względem  narodowym
* ku lturalnym  db Niemiec, a bardziej 
dalekich od  ku ltu ry  francuskiej, niż 
B iałorusini od polskiej. Ruch au to­
nomiczny w śród alzatczyków  nie za­
puścił n a raz ie  głębszych korzeni, a

poprositu dlatego, że pod rządam i 
Republiki F rancuskiej nie powodzi 
®ię im pod względem  politycznym  i 
gospodarczym  gorzej, niż za rządów  
*°ajzerowskich Niemiec, do których 
A lzacja  na leża ła  około 50 lat. P od­
sycają jednak  ten  ruch z jednej stro­
py k ler, którem u nie w sm ak idzie 
I’ozdział kościoła od państw a, prze­
prow adzony w e F rancji, a  co za tem  
idzie świecki ch a rak te r nauczania, z 
drugiej zaś strony: nacjonalizm  nie­
miecki, m arzący wciąż o odw ecie i„. 
komunizm, sp rzym ierzający  się zaró­
wno z nacjonalizm em  niemieckim, 
lak z klerykalizm em , byle szerzyć 
fcamęt i w m ętnej wodzie swe brudne

ła t  wiać geszefty. W  ostatnich w y­
borach db Izby kom uniści w sojuszu
* reak cją  nacjonalistyczno-k lerykal- 
Pą u trącali kandydatów  socjalistycz­
nych-

Jeże li pom iniemy ów w steczny e- 
lem ent k lerykalny, to ruch  autono- 
Piistów alzackich, aczkolwiek nie za ­
b ie ra  aktualnego niebezpieczeństw a 
dla F rancji, mimo to przecież k ry je  
y  sobie zarzew ie przyszłych n iesna­
sek i w alk  na tle  zasadniczej różni­
cy k u ltu r francuskiej i niem ieckiej i 
Maturalnego ciążenia Niemców alzac­
kich do zjednoczenia się z m acierzą.

A  teraz  spójrzm y na naszych bie­
dnych „alzatczyków** białoruskich. 
Jak że  dalecy  są oni od ku ltu ry  i do­
brobytu Niemców alzackich! U św ia­
domienie narodow e k iełkuje w nich 
°d  bardzo  n iedaw na i w yładow uje 
®ię, jak zaw sze w takich razach, w 
formie ostrej i burzliw ej, zw łaszcza 
i-c w yrasta  na glebie skrajnego ubó­
stwa i nędzy. Ci B iałorusini polscy 
Zasypywani są lite ra tu rą  bolszewicką, 
opiew ającą im fantastyczny ra j w 
B iałorusi sowieckiej, chm ara zaś a- 
gitatorów  bolszewickich uzupełnia 
Ustnie słowo drukowane. A  spraw ie­
dliwość każe przyznać, że choć sa­
m odzielność polityczna  B iałorusi so­
wieckiej jest fikcją, to jednak rozwój 
Maro dow o-kulturalny nie napotyka 
Łe strony M oskwy przeszkód, ludność 
białoruska za kordonem  pielęgnuje
* zapałem  ku ltu rę  rodzimą, stopnio­
wo w praw ia się i wychowuje do ży­
cia samorządowego. U nas zaś adm i- 
Mistracja kresowa, w sparta  krótko- 
Warocznią i bezprogram owością 
Polityki w ładz centralnych, tłum i i 
P rześladuje n ieraz ruch kulturalno^ 
Marodowy B iałorusinów  ku wielkiej 
Uciesze M oskwy i jej wysłanników.

Jak że  m ożna w takich warunkach  
żądać od ludności b iałoruskiej, by  w 
ciągu 7 lat przynależności do Polski 
Rozwinęła w sobie patrjo tyzm  pol­
aki?! K to z czy stem  sumieniem mo- 
że żądać od niej przyw iązania do 
Państwowości po lsk iej?  Białorusini, 
Jak każdy  n aró d  pozbaw iony wolno­
ści, dążą do zjednoczenia swej oj­
czyzny w jedno państw o niepodle­
głe i z tego punktu  w idzenia nie m a- 
{A powodu darzyć w iększą sym patją 
Rosję niż Polskę. Czemże jest „Hr o- 
Miada“ i jej działalność, jak nie zor- 
Sanizowarrem niezadowoleniem  _ lud- 
Mości białoruskiej ? Nie wchodzimy 
W to, ozy oskarżeni w  procesie „Hro-

ZMIERZCH DYKTATUR
GEN. PRIMO DE RIVERA KAPITULUJE

Madryt, 30 maja. (PAT.). Pismo „Par- 
ticular“ oświadcza, że od czasu mał­
żeństwa gen. Primo de Rivery zazna­
czyła się głęboka zmiana w metodach 
postępowania Rządu. De Rivera, mając 
zamiar wypocząć w czasie dwóch lat 
funkcjonowania Zgromadzenia Narodo­

wego, miał już przedstawić królowi, ja­
ko swego następcę, hr. Guadelorte, o- 
becnego ministra Robót Publicznych, 
który ma stanąć na czele gabinetu 
przejściowego. Rząd ten przygotowuje 
powrót do żyda, opartego na podsta­
wach Konstytucji.

MUSSOLINI ZAPOWIADA P0WR0T 
00 DEMOKRACJI?
SENSACYJNY WYWIAD

C. K. W.
Dzisiaj o g. 4 pp. punktualnie, w lo­

kalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się
posiedzenie Centralnego Komitetu Wy­
konawczego P. P. S.

SEKRETARJAT GENERALNY.

Z. P. P. s,
KOMISJA PARLAMENTARNA

Jutro — w piątek — o g. 11 r. odbę- J tarnei Z. P. P. S. 
dzie się posiedzenie Komisji Parlamen- Prezes: MAREK,

DEBATA BUDŻETOWA W SEJMIE

Nowy Jork, 30 maja. (AW). „New- 
York American** umieszcza wywiad 
swego korespondenta z Mussolinim, 
w którym tenże oświadczył, że 
wszystko jest przygotowane na wy­
padek jego śmierci. Mussolini zapo­
wiedział, że dąży do wprowadzenia

rządu demokratycznego na zasadach, 
panujących w Stanach Zjednoczo­
nych, po ukończeniu prac, które roz­
począł obecny rząd faszystowski, 
Mussolini oświadczył, że powrót do 
rządów demokratycznych nastąpi 
icszczo za jego życia*

'tu t*

UCHWAŁY KONGRESU SOCJALISTÓW
FRANCUSKICH

Tuluza, 30 maja. (PAT.) Kongres 
partji socjalistycznej przyjął dziś w 
nocy wszystkiemi głosami, z wyjąt­
kiem dwuch, kompromisowy wnio­
sek, dotyczący polityki ogólnej. 
Wmosek ten głosi, iż part ja zwalczać 
będzie bolszewizm, nie łącząc się je­
dnak w tej walce z innemi stronnic­

tw am i, podkreśla bankructwo rady­
kałów i zaznacza, że partja wobec 
rządu bloku prawicowego lub rządu 
koncentracyjnego zajmować będzie 
w Izbie stanowisko opozycyjne i w 
dalszym ciągu przeciwstawiać się bę­
dzie niestrudzenie programowi ta­
kiego rządu.

Dzień wczorajszy przeszedł w Sej­
mie pod m akiem  dalszej debaty budże­
towej. P. Rybarski formułował stano­
wisko Związku Ludowo - Narodowego; 
z mowy jego wynika, że zdziesiątko­
wana w toku wyborów narodowa de­
mokracja wyrzeka się — narazie przy­
najmniej — „bojowych" nastrojów „Ob- 
wiepolu"; wystarczyłaby jej zmiana or­
dynacji wyborczej i rewizja Konstytu­
cji w sensie, oczywiście, reakcyjnym. 
Gdyby Rząd poszedł po tej drodze, na­
rodowa demokracja nie odmówiłaby 
swego współdziałania.

O rewizji Konstytucji mówił również 
p. W. Sławek, prezes „Jedynki". Rozu­
mie on ją, jako utrwalenie zmientonych

PRZED UTWORZENIEM NOWEGO RZĄDU 
W NIEMCZECH

Berlin, 30 maja. (PAT.) „Vorwarts“ 
donosi, że prezydent KŁndenfourg za­
prosił do siebie na czwartek b. prezy­
denta Reichstagu Loebego, by zgodnie 
ze zwyczajem uzyskać od niego pierw­
sze informacje o sytuacji politycznej, 
powstałej w wyniku wyborów. „Vor- 
warts" podkreśla, że przyjęcie Loebe­
go przez prezydenta Hindenburga jest 
wstępem do oficjalnych rokowań o u- 
tworzenie nowego gabinetu, które to

oficjalnie dotychczas nie były poprze­
dzone przez żadne rokowania nieofi­
cjalne. Było to niemożliwe choćby z te­
go powodu, że przewodniczący poszcze­
gólnych frakcji i£e byli obecnie w Ber­
linie. Ostatecznej decyzji, jak oświad­
cza „Vorwarts", nie można się spodzie­
wać przed posiedzeniem poszczegól­
nych frakcji Reichstagu, których skład 
dotychczas urzędowo nie został nawet 
ustalony.

na skutek przewrotu majowego sto­
sunków wzajemnych władzy ustawo­
dawczej i władzy wykonawczej. P. Sła­
wek zastrzegł się przeciwko pomawia­
niu „Jedynki" o chęć naśladowania 
wzorów włoskich lub hiszpańskich.

Bardzo ostre nuty opozycyjne brzmia­
ły w mowie p. J. Dębskiego, przywód­
cy Sir. Chłopskiego.

Na str. 2 podajemy możliwie dokła­
dnie treść główną przemówień poszcze­
gólnych.

Po ukończeniu debaty ogólnej omó­
wimy oświadczenia stronnictw; oświad­
czenia te  pozwalają na wysnucie wnio­
sków, oceniających dzisiejszą sytuację 
polityczną kraju.

„POLITYKA" P. WALDEMARASA

ROSJA A INTERWENCJA JAPOŃSKA W CHINACH
Moskwa, 30 maja. (AW.). Wczoraj 

odbyła się konferencja pomiędzy ko­
misarzem ludowym do spraw zagranicz­
nych Cziczerinem a ambasadorem Ja- 
ponji Tanaką. W trakcie konferencji 
ambasador Japonii zgłosił kategorycz- 
ny protest przeciwko szeregu zwrotom

w odezwie Kominternu do japońskich 
robotników i włościan w obliczu inter­
wencji japońskiej w Chinach? Odezwa 
ta, jak wiadomo, otwarcie wzywała do 
przechodzenia żołnierzy japońskich na 
stronę rewolucji chińskiej.

XI MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY
Genewa, 30 maja (PAT). Dziś przed 

południem rozpoczęły się obrady 11-ej 
Międzynarodowej Konferencji Pracy. 
Głownem zadaniem Konferencji jest i-

stalenie przeciętnej wysokości płac o- 
raz sprawa ochrony pracowników przed 
nieszczęśliwemi wypadkami w zakła­
dach przemysłowych i fabrykach broni.

F0SGEN
Hamburg, 30 maja. (PAT.). „Hambur­

ger Anzeiger" donosi, że dotychczaso­
we metody mszczenia fosgenu, znajdu­
jącego się jeszcze w składach hambur- 
skich, okazały się zbyt długotrwałe i 
powolne, wobec czego władze ham- 
burskie zamierzają obecnie zniszczyć 
pozostałe zapasy fosgentu przez zato­
pienie ich w morzu lub przez wypu-

szczenie na morze. Rzeczoznawcy 
twierdzą, że wypuszczenie fosgenu na 
morze nie grozi żadmem niebezpie­
czeństwem zatrucia dla osób, które 
będą spożywały ryby z tej okolicy, po­
nieważ fosgen w połączeniu z wodą 
rozkłada się na gazy i kwasy nieszko­
dliwe.

Dobrze się stało, że min. Zaleski — 
w odpowiedzi na uwagę tow. Czapiń­
skiego na posiedzeniu sejmowej Komi­
sji Spnaw Zagranicznych — oświadczył 
krótko i jasno, jakie mogą być skutki 
ostatnich wystąpień publicznych p. 
Wałdemarasa.

Na str. 2 czytelnicy znajdą sprawo­
zdanie z obrad Komisji. Polityka polska 
— według oświadczenia p. Zaleskiego— 
nie ulegnie zmianie; zachowa i spokój 
i pobłażliwy stosunek do dyktatora ko­
wieńskiego.

Uważamy ten sposób postępowania 
za całkowicie słuszny. P. Waldemaras 
dąży z całą świadomością do utrudnie­
nia toczących się rokowań polsko - li­
tewskich. Jest wszak dyktatorem  z ra­

mienia nacjonalizmu najbardziej krań­
cowego. Proklamowanie „nowej" Kon­
stytucji dla Litwy oznacza poprosłu 
nowy zamach stanu. Wywiady londyń­
skie p. Wałdemarasa oznaczają chęć 
sprowokowania jakiejś awantury.

Polityka polska, odpowiadając na to 
wszystko łekceważącem machnięciem 
ręki, wzmacnia przez to szybki postęp 
kompromitowania się premjera litew­
skiego, premjera, który objął władzę 
gwałtem, który rządzi gwałtem, i któ­
rego „gwiazda" chyli się już ku zacho­
dowi.

Dlatego przyjmujemy z zadowoleniem 
do wiadomości oświadczenie p. Zale-

S. K. 1

0PINJA URZĘDNIKÓW 0 DEKLARACJI 
PR0F. BARTLA

W związku z deklaracją p. w icepre­
miera Bartla, wygłoszoną na posiedze­
niu Sejmu dn. 29 b. m., zwróciliśmy się 
do zawodowych związków urzędni­
czych z zapytaniem o stanowisko, ja­
kie zajmują urzędnicy wobec powyż­
szej deklaracji.

Z opinji otrzymanych wynika., że na- 
ogół deklaracja wicepremjera Bartla 
przyjęta jest krytycznie. Przedstawi­
ciele urzędników stwierdzają, że jedy­
nym pozytywnym punktem tej deklara­
cji jest zapowiedź, że redukcji nie bę­
dzie. Nie jest to oświadczenie nowe, 
bowiem prof. Bartel kilkakrotnie skła­

dał tego rodzaju deklaracje przedsta­
wicielom związków zawodowych u- 
rzędniczych. Deklaracja nie posunęła 
jednak sprawy regulacji poborów u- 
rzędniczych. Spodziewać się należy, że 
definitywuem uregulowaniem tej spra­
wy zajmie się Sejm na bieżącej sesji 
budżetowej.

Jak  nas informują z kół urzędniczych* 
w najbliższym czasie we w szystk’ch 
większych miastach RzeczypospoT t ej 
odbędzie się szereg wieców publicz­
nych urzędniczych, poświęconych spra­
wie poprawy bytu pracowników pań.
stw owych.

NAPIĘTNOWANIE OSZCZERSTWA

m ady“ byli na usługach Moskwy, 
czy nie. A le gdyby naw et tak  było, 
to czyż m asy białoruskie przejm ą się 
tem, ozy 209 la t w ięzienia nie p rze­
słonią n iety lko zd rad y  stanu  oskar­
żonych, lecz przeciw nie —  nie będą 
dla nich legitym acją do m ęczeństwa 
narodowego?!

Colmar i W ilno! Różnice w obu 
procesach przem aw iają n a  korzyść 
raczej Białorusinów, a mimo to jaka 
olbrzym ia różnica w yroków na ich 
niekorzyść! A le naw et w yrok col- 
m arski w ywołał w  opinji zagranicz­
nej, np. angielskiej, głosy k ry tycz­
ne i n ieprzychylne dla F rancji. D la­
czego? D latego, że w okresie powo-

jenmym opin ja  ku ltu ra lna  jest nader 
w rażliw a i drażliw a w  stosunku do 
spraw  narodowościowych. P an u je  
przekonanie, że skoro w ojna n ie do­
prow adziła  do rozw iązania ostatecz­
nego tych spraw , to  na leży  uczynić 
wszystko, by  unikać podrażnień  i 
zaostrzeń w  tej dziedzinie, zw łasz­
cza, że nowe w arunki życia są wciąż 
tak  jeszcze nieustalone i  chaotycz­
ne.

Że w yrok wileński p rzy ję to  zag ra­
n icą ze zdum ieniem  i naw et p rze ra ­
żeniem  — zbyteczna tłóm aczyć.

W yrok ten  jest w ielkim  błędem  
politycznym  i należy go napraw ić.

J~M. B.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" —
organ p. posła „jedynkowego" Mariana 
Dąbrowskiego, symbol niejako IV bry­
gady, pozwolił • sobie na artykulik w  
numerze z dn. 28 maja r.cd dźwięcznym 
tytułem: „Odruch pracowników pań­
stwowych przeciw P, P. S.“. Artykulik 
pozostawał, oczywiście, w związku ze 
słynną sprawą odrzucania przez Sejm 
projektów ustaw podatkowych. „Kurie­
rek" powołał się z całym tupetem na 
rzekomą opinję pracowa:ków i urzęd­
ników elektrowni miejskiej w Krako­
wie.

„Naprzód" z dn. 31 maja drukuje o- 
świadczenie Związku Pracowników Ko­
munalnych i instytucji użyteczności pu­
blicznej w Polsce (oddział w Krakowie) 
oraz Zarządu Sekcji Urzędników Elek­

trowni Miejskiej w Krakowie. Oświ; 
czenie to  głosi, pomiędzy innem : 

„Urzędnicy Elektrowni miejskiej 
Krakowie, zorganizowani w Zwiąa 
Pracowników Użyteczności Publicza, 
nie wysłali żadnego listu, a tem wię 
nie upoważnili redakcji „lustr o wam, 
Kurjera Codziennego" do zabiera 
głosu w naszej sprawie i obronie-.

Stronnictwa, które odrzuciły proj, 
ty podatkowe dały dowód zrozum 
oia doli urzędnika-. A więc nietyl 
że nie marny do nich żalu, ale jesteś 
wdzięczm, że mieli odwagę powdedzi 
żie w budżecie są przewidziane wyż; 
ceny za progi kolejowe, a niema pn 
widzianych podwyżek należytości
pracę ludzką,.."

Tak, tak.. Kłamstwo ma zawisze krć 
ki żywot.

LOSY JTALJ1cc

Oslo, 30 maja. (PAT.). Z „Citta da 
Milano" nadeszła drogą radjową depe­
sza, że od pewnego okrętu dowiedzia­

no się, że sterowiec „Italja" wylądował 
nieuszkodzony na wyspie Amsterdam, 
położonej na północy Spifcsbergu.
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Parlament Rzeczypospolitej
Posiedzenie plenarne Sejmu

Debata nad Budżetem. Oświadczenie pos. W. SławKa imieniem „jedynKi*
UWAGL

W czoraj w  dalszym  ciągu toczyła się 
fenera lna  dyskusja nad budżetem  
w szyscy mówcy z mniejszym lub w ięk­
szym krytycyzm em  odnieśli się do 
przedłożenia rządowego, jak i do cało­
kształtu  polityki rządowej. Jedynem i 
w yjątkam i byli mówcy z klubu B. B.

Duże zainteresow anie wywołało 
przem ówienie pos. Sławka, p rezesa  
klubu," k tó ry  wygłosił swoją „dziewiczą 
mowę . P. Sław ek nie okazał w ybit­
nych zdolności orartorskich, a także 
pod względem treśc i przem ów ienia 
swego przyniósł słuchaczom  rozczaro ­
wanie. Zapew nienie o  niem ałpowaniu 
faszyzmu włoskiego czy hiszpańskiego 
było rozm aicie kom entow ane. Nikt też 
z przem ów ienia p. S ław ka nie dow ie­
dział się, w  jakim  k ierunku B. B. za­
mierza sanow ać Konstytucję.

Drugim mówcą nie opozycyjnym był 
pos. Bogusławski, U krain iec z B. B. O 
występie tego  mówcy piszem y obszer­
niej w spraw ozdaniu. W ogółe wczoraj- 
szemi w ystępam i „jedynkow icze“ za ­
służyli nie więcej, jak n a  „.jedynkę".

* *
*

W dalszej dyskusji nad budżetem prze­
mawiał wczoraj pos, Rybarski (Zw. L. N.j. 
Mówca zarzuca Rządowi, iż nie dostarczył 
Komisji Budżetowej materjałów, do czego 
jest obowiązany Również nie dostarczył 
Komisji ani bilansów przedsiębiorstw  ani 
eamknięć rachunkowych. Ponadto Rząd 
przekroczył budżet o 512 miljooów bez a- 
probaty Sejmu i bez zatwierdzenia. Mamy 
uchwalać nowy budżet, nie wiedząc na co 
zużyto tam tą nadwyżkę. Ustawa skarbowa 
nów i jednak, że za ścisłe przestrzeganie 
budżetu ministrowie są osobiście odpowie­
dzialni. Kiedy się już raz zdarzyła taka sy­
tuacja, Najwyższa Izba Kontroli orzekła, 
te gdyby się to  powtórzyć miało, ani Izba 
Kontroli, ani Sejm nie byłby potrzebny, a 
przecież wówczas Rząd to  uczynił przed 
rozpoczęciem prac nad nowym budżetem. 
Muszą nam więc być na przyszłość przed­
kładane inne małerjały i  inny powinien być 
sposób traktowania.

Na Komisji ujawniła się różnica zdań mię­
li zy Rządem a  stronnictwami. Myśmy uwa­
lali, że budżet musi być zupełny i  zawierać 
wszystkie wydatki Państwa. W zasadzie tej 
zrobiony był wyłom przez ustaw ę o inwe­
stycjach i przez wyeliminowanie z budżetu 
podwyżki płac urzędniczych. Jśeli się na 
te podwyżki nie szukało pokrycia w budże­
cie, to jest dowód, że się tych podwyżek 
v e  chciało dać w roku bieżącym.

Zagadnienie bilansu płatniczego nie zale­
ży tylko od Rządu, chociaż tego zrozumie- 
Łia niema w kołach rządowych,

W podatku majątkowym nie można szu­
kać ratunku, jeżeli się nie chce, żeby się 
powtórzyły fakty z czasu, kiedy ten poda­
tek zaczęto ściągać tak  energicznie, że ce­
ny zboża spadać zaczęły katastrofalnie. Na­
prawdę może być płacony tylko podatek 
dochodowy i to z części dochodu i już So­

cjalizm na Zachodzie porzuca ideę podatku 
majątkowego.

Mówią, że w Polsce powinna być dykta­
tura. Ale przecież celem silnego Rządu nie 
iest to, żeby on był silny sam w sobie, lecz 
żeby była trwałość systemu rządzenia. 
Nasz ustrój państwowy po diwu latach jest 
w stanie dezorganizacji i tę pustkę może 
łatwo wypełn;ć przypadek. Jeżeli kto się 
łudził, że ten system ma cechy trwałości, 
powinien go był pouczyć o czem, innem nie­
zwykły fakt odrzucenia .projektów rządo­
wych o podatkach. Wyjśoie z tego stanu wi­
dzę tylko w naprawie ustroju państwowego. 
(P. Woźnicki: To jest oferta). Celem tej na­
prawy powinna być harmonja władz naczel­
nych Państwa.

Mówi się o poszanowaniu autorytetu. Sąd 
Najwyższy wydał swą decyzję o sposobie 
uchylania dekretów  Pana Prezydenta przez 
Sejm i nie miał wątpliwości, że uchwała 
sejmowa obowiązuje, wątpliwości te jednak 
powstały gdzieindziej. (Sprzeciwy na ła­
wach B. B.).

W końou mówca wypow-'ada się za zmia­
nami w ordynacji wyborczej w duchu oczy­
wiście endeckim, a więc za podniesieniem 
granicy wieku, za zmniejszeniem liozby po­
słów, za właściwem [jakiem? przyp. spraw.) 
stosowaniem proporcjonalności.

Pos. Chądzyński (NPR), Sytuacja politycz­
na jest nienormalna, niema w Państw ie ża­
dnego systemu prawnego. Nie gorszymy się 
faktem udziału Rządu w wyborach, ale nie 
możemy się zgodzić na używanie admini­
stracji państwowej do popierania tylko 
stronnictwa rządowego.

P. Naumann uskarża się, że pewne na­
dzieje, pokładane w obecnym Rządzie, za­
wiodły, gdyż prześladowanie Niemców trw a 
da1 ej 1 Rząd nie ma odwagi przeciwstawie­
nia się nacjonalizmowi.

Pos. Dąbski (Str, Ohł.): Rząd nie ma więk­
szości w Sejmie i mieć jej nie będzie. Rząd 
nie ma programu, bo nie jest Rządem nor­
malnym, ale ślepem narzędziem milczącej 
dyktatury, I gdyby był p. wicepremjer Bar. 
te l milczał, myślelibyśmy, że wszystko wie, 
ale gdy przemówił, przekonaliśmy się, że 
wie ty'e, co my, to znaczy—nic.

Prasa konserwatywna, która zaleca dzia­
łalność rewolucyjną, twierdzi, że między 
majem 1926, a 3 majem istnieje analogja, bo 
i jeden i drugi był zamachem stanu. Ale 
tam ten był bezkrwawy, tu zaś polała się 
krew, a krew obowiązuje, krew da się u- 
spratwiedljrwić tylko wielkiemu celami t w id- 
.kiemi dziełami. Ale tu  nie widzimy nienow e 
go, ani w budżecie, ani w  ustawodawstwie, 
ani w reformie rolnej, której nietylko nie 
ruszono z miejsca, ale owszem — trwsłecz- 
niono.

Tak więc bilans działalności tego Rządu 
jest bardzo mizerny (P. Anusz: Czy mieliśmy 
w Polsce lepszy Rząd?). Ja  określałem tw o . 
je stanowisko do każdego rządu w ciągu 
całej swojej działalności. P. Anusz: Stabili­
zacja waluty, zrównoważony budżet). Zrów­
noważony budżet zawdzięczamy Sejmowi, 
dziś, po tylu fatalnych doświadczeniach, nie

może być Sejmu, któryby nie robił zrówno­
ważonego budżetu i o tern nikogo tu prze­
konywać nie traeba. I to me jest wymysł 
„jedynki11. Ale wyborami dokonaliście w 
paru miesiącach tego, czego nie mogła przez 
długi czas zrobić narodowa demokracja: 
zdepopularyzowaliście Piłsudskiego. (Wiel­
ka wrzawa na ławach BB). Nie powinniście 
się na to skarżyć, i tak  okrzyk ten coraz 
bardziej zagasa. [Ponowna wrzawa).

Marny w obecnej chwili dyktaturę (Głos: 
proletarjatu) nie proletariatu, lecz Dziko­
wa, Lewiatana i Nieświeża. Ale my nie za­
myślamy prowadzić na nią generalnego 
szturmu, damy się jej spokojnie wyżyć, 
mech pokaże, co umie. Co prawda, Pano­
wie nie macie na twarzach wcale radości 
życia, ani min zwycięskich. ,

Będziemy głosować za roz9ądnemi po­
prawkami do budżetu, a nasze stanowisko 
względem tego budżetu uzależniamy od u- 
chwalenia naszego wniosku, żeby minister 
skarbu otrzymał upowanżienie do prze­
znaczenia z zapasów kasowych kredytów 
na drobne rolnictwo do sumy 100 milj.

Pos. Sławek: Przy okazji dyskusji budże­
towej przedmówcy poświęcili wiele uwagi 
Bezpartyjnemu Blokowi Współpracy z Rzą­
dem. Zmusza mnie to do zajęcia się tą dys­
kusją, którą Blok skupił dookoła siebie. 
Blok jest próbą organizacji, k tóra uznaie, 
że ponad interesy sprzeczne, nawet w ło­
nie samego Bloku istnieje interes wspólny— 
Państwa. [Oklaski na ławach BB). To są 
motywy, dla których chcemy szukać poro­
zumienia między sobą i dróg załatwienia 
zagadnień. Z przeszłości, gdyśmy żyli pod 
zaborcami, wynieśliśmy w praktyce politycz­
nej wrogi stosunek do państwa i system 
targowania się z państwem, które było ob- 
cem. Ta metoda utrzymuje się dotąd. W y­
daje md się, że rolą działacza politycznego 
jest wychowywanie obywateli nie w tej my­
śli, że powinien żądać od Państwa, lecz 
na’eży wyrabiać w nim poczucie koniecz­
ności' wysiłku i ofiary na rzecz Państwa, 
jako wspólnego dobra. (Głos: Np. danina 
majątkowa). To jest drugie zadanie, które 
Blok podejmuje i dla którego nie będzie 
żałował wysiłków.

Często spotykałem się w życiu z zęurzitf- 
łiem, że to, co robiłem, było utopją, roman­
tyzmem, nieliczeniem się z rzeczywistością. 
Tak było, gdy pracowałem w Socjalizmie, 
chcąc rozwinąć ducha walki o Pol-kę i gdy 
Po upadku rewolucji 1905 r. szukałem poza 
Socjalizmem ludzi do współpracy do walki o 
Połskę, dokształcenia się wojskowego i ini­
cjatywy zbrojnego czynut Być może, że był 
to  romantyzm, ale życie potwierdziło słusz­
ność przypuszczeń M arszałka i jego współ­
pracowników, którym w udziale przypadł 
zaszczyt czynu. (Oklaski na ławach BB).

Przed majem Polska po rządach, skrępo­
wanych przez Sejm, który swą rolę w ustro­
ju Państwa pojmował zbyt szeroko, szła po 
równi pochyłej w dół. Stanęła nad przepaś­
cią. W maju 1926 r  nastąpił zwrot. Dziś ma 
się pretensję do Rządu, że poprawa postę­
puje jeszcze zbyt wolno. Inaczei jednak wy­
glądały rzeczy przed majem, niż dziś. Ży­

cie wprowadziło zmiany w układzie stosun­
ków, określonych przez Konstytucję. Cho­
dzi o to, aby znaleźć wyraz dla utrwalenia 
tych zmian w formie przepracowania no­
wej Konstytucji, aby stosunki przedmajowe 
ipowrócić nie mogły. Oukarża się nas o fa­
szyzm dyktaturę itp., nawet o mianowanie 
starostów. Wierzcie Panowie, że starostów 
nie mianujemy, a jeśli kiedykolwiek głośno 
było o faszyzmie, to  przed majem 1926 r 
(Glos: Teraz się nie mówi, tylko się robi). 
Małpowanie cudzych form nie leży po linji 
r,a zego myślenia. Forma i treść muisi być 
zrodzona tu  u nas i do naszych warunków 
dostosowana. Główny cel, dla którego złą­
czyliśmy się w Bloku, jest zadanie napra­
wy Konstytucji. Wydaje się Panom, że ist­
nieje zamiar likwidacji Sejmu i zmiany or­
dynacji. Nie, chodzi o to, by parlament ta­
ko potrzebna instytucja, umiał inaczej pod­
chodzić do spraw państwowych, niż się to 
wyrażało w wielu przemówieniach. Chodzi 
o leczenie parlamentaryzmu. Wzory unice­
stwienia parlamentaryzmu daje Primo de 
Rivera i Mussolini, lecz nie po tej drodze 
idą zamierzenia Rządu i współpracującego 
z nim Bloku. (Głos: Bo się nie dało). Kiedy 
rozważać będziemy, jak naprawić Konsty­
tucję, sądzę, że wielu z pośród Panów bę­
dzie musiało wyłamać się z solidarności 
partyjnej i stanie wraz z nami na gruncie 
interesu państwowego. W imieniu Bloku c- 
świadczam się za budżetem, wniesionym 
przez Rząd, z uwzględnieniem poprawek z 
Rządem uzgodnionych, nie chcemy bo w 'em 
dopuścić do naruszenia równowagi budże­
tu. (Głos: Równowagi Rządu).

Pos. Michalkieiulcz (Piast): Stronnictwo 
Piasta głosować będzie za budżetem, gdyż 
do tej konieczności państwowej ustosunko­
wywało się zawsze pozytywnie,. dając bud­
żet Państwu, a nie Rządowi. P iast przeci­
wstawi się wszelkim próbom zmiany ustro­
ju i dążyć będzie do wytworzenia normal­
nych stosunków między Rządem a Sejmem.

Pos. Bitner (Ch. D.): Jeżeli metody łą­
czące gwałt z przekupstwem, jakie zastoso­
wano podczas wyborów, miałyby się okazać 
trwałemi, gdyby Rząd miał być rządem na­
leżącym nie do całej Polski, lecz tylko do 
jednego stronnictwa, to trudno myśleć o le­
pszej przyszłości kraju.

Mamy nadzieję, że rząd nie poprzestając 
na przemijających powodzeniach gospodar­
czych, będzie się starał życie polityczne 
Polski zawrócić z dotychczasowych nienor­
malnych torów w ramy prawa i Konstytu­
cji i po przejściowym okresie, w którym 
było wiele smutku i tragizmu, wejdzie na 
drogę normalną — i w tej wierze i z tern 
zastrzeżeniem będziemy głosowali za bud­
żetem.

Pos. Dym. Lewicki (KI. Ukr.), Rządy o- 
becne nie są dla nas lepsze od rządów Chje- 
no - Piasta. Naród ukraiński nie dał się 
zgnębić czerwonemu komunizmowi, nie da 
się też zgnębić polskiemu faszyzmowi. Nie 
odmawiamy Rządowi podatków, ani rekru­
ta, bo to jest nasza powinność jako oby­
wateli tego państwa, ale wymagamy żeby 
do nas stosowano Konstytucję i prawo o­

Wczoraj Komisja Spraw Zagranicznych 
Sejmu zakończyła debatę nad oświadcze­
niem min. Zaleskiego.

PrzemawiaK pp. D. Lewicki (Ukr.), J. 
Dąbski (Str. Chł.), K. Okulicz (B. B.), Wa­
lewski (B. B.), Karuzo (Biał.), tow. K. Cza­
piński, J. Targowski (B. B.), B. Winiarski 
(Z. L. N.), I. Kosmowska (Wyziw.)

Przemówienia pęx Lewickiego i Karuza 
miały akcenty chwilami „bojowe11, t. za. 
niechętne wobec polskiej polityki państwo­
wej. Przewodniczący Komisji po«. J. Radzi­
wiłł zastrzegł się przy końcu obrad prze­
ciwko niektórym ustępom.

Treść mowy tow. Czapińskiego dajemy 
poniżej.

MOWA TOW. KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO.

Tow. Czapiński in terpelow ał p. mini­
s tra  w  spraw ie tego ustępu „exposó” , w 
k tórem  była mowa o toczących się p e r­
trak tac jach  z W atykanem  co do  wyko­
nania K onkordatu. Jeśli te  p e rtrak tac je  
dotyczą kw estji odszkodow ania za do­
bra kościelne, skonfiskow ane przez rz ą ­
dy zaborcze, to  K onkordat w cale nie 
żąda od Polski odszkodowania, tylko 
przew iduje w  punkcie 3 art. 24, iż sp ra­
wa odszkodow ań będzie załatw iona o- 
sobną umową. M ówca zapytuje także p. 
ministra, czy w szystkie p ertrak tac je  z 
W atykanem  są prow adzone przez Mini- 
iterjum , czy też  istn ie ją  jakieś inne 
czynniki w Rządzie, k tó re  także zajmu­
ją się p ertrak tacjam i z W atykanem ?

Dalej mówca omawia ostatn ią  fazę 
spraw y litewskiej, specjalnie zaś „nada­
n ie ” nowej Konstytucji Litwie, w myśl 
k tórej W ilno jest „stolicą Litw y”. K rok 
to  oczywiście bardzo  oryginalny, n ie­
mniej p rze to  nie pow inien zachw iać kon­
sekw entnej politycznej linji polskiej, 
zm ierzającej do pacyfikacji wzajemnych 
stosunków. Mówca prosi p. m iw stra, 
ażeby udzielił Komisji wyjaśnień. Zw ra­
ca także uwagę, iż aczkolw ie p. Sapie­
ha z „Jedynk i" w  swojej mowie zgłosił 
akces do pokojowej polityki polskiej 
wobec Litwy, to  jednak w ileńskie „Sło­
wo” „jedynkow e" oraz jego red ak to r 
poseł M ackiewicz niedaw no domagali 
się zupełnie odmdenej, bynajmniej nie 
pokojowej, polityki. Uważam y te  do­
magania się za wysoce szkodliwe 

Mówca obszernie om aw ia zagadnie­
nie rosyjskie, k tó re  zostało w debacie 
mało ośw ietlone. Pochw ala tę  pokojo­
wą linję, po k tórej naogół posuw ała się 
w ostatn ich  czasach polska polityka 
w obec Rosji — naprzyk ład  po s trz a ­
łach Kowerdy. M ówca podaje analizie 
kwestjęi, czy Rosja skłonna jest do n a ­
ruszenia pokoju. Zwraca uwagę, że o- 
sta tn ie  la ta  są latam i w ielkich klęsk 
dyplom atyaznychh Z. S. R. R. Pozosta­
ły  chyba ty lko  strzępy  z umowy rosyj­
sko-niem ieckiej w  Rapaillo w r. 1922, a 
i te  strzępy  raczej służą p. Streseman- 
nowi do żonglowania wobec k o n tra ­
hentów  z Zachodu, F rancji czy Anglji. 
Pozatem  szereg klęsk: zerw an ie  sto ­

sunków  z Anglją, pogorszenie się s to ­
sunków z F rancją i . d. Na Zachodzie 
więc naogół pustka. Jeśli zaś weźm ie­
my politykę na D alekim  W schodzie, to  
i tam  w szystkie k a rty  rosyjskie są bi­
te. O statn ie  walki pod Pekinem  św iad­
czą, że i chińska ka rta , na  k tó rą  ty le 
staw iała  Rosja sow iecka, jest bita. W 
ten  sposób ca ła  w schodnia polityka 
Rosji jest szeregiem  nieprzerw anych 
klęsk. Rosja w ięc ta k  na  zachodzie, 
jak  i wschodzie, jest osierocona i o- 
słabiona. W ątpim y, by Rosja zechcia­
ła w szczynać jakieś aw antury. N atu­
raln ie  fest możliwość, że właśnie z roz­
paczy Rosja zdecyduje się na jakiś sza­
lony krok. Do te j koncepcji sk łania 
się np. inform ator berlińskiego „Rula” 
w niedzielnym  num erze, jednak nie jest 
to  praw dopodobne. Tak, czy inaczej 
polska polityka w obec Rosji powinna 
iść po liniji bezwzględnie pokojowej.

Przytem  jednak n ie  zapom inany o 
swoich sym patjach dla wyzwalających 
się ludów  w  Rosji. Polityka rosyjska 
(sowiecka) w obec mniejszości p rzecho­
dziła trzy  fazy: z początku rzucono ha­
sło bardzo radykalne, akceptujące n a ­
w et praiwo oddzielenia się U kraińców  
i t. d. od Rosji, potem  przeszło  się do 
centralizm u państw ow ego, w reszcie o- 
beonie —• prow adzi się politykę uicrai- 
nizacji i t. p. Oczywiście jest to  „ukrai- 
nizaoja* 'przedew szyskiem  na eksport— 
ze względów na po litykę zagraniczną 
(wobec Polski). Tern niemniej powinno

być także i to  dla Polski jeszcze jedną 
pobudką dla konsekw entnej poHtyki 
autonomicznej. Tem bardziej, że Polska 
może dać swym wschodnim  m niejszo­
ściom nietylko praw o do sw obodnego 
rozwoju kulturalnego, ale także i lep­
sze w arunki ekonomiczne, których Ro­
sja dać nie może.

Na wszystkie uwagi odpowiedział min. 
Zaleski.

ODPOWIEDŹ MIN. ZALESKIEGO.
Miło mi podnieść tak  wyroki poziom 

dyskusji. O graniczę się do paru  spraw  
najbardziej istotnych.

Uważam  wszelki t. zw. rewizjonizm 
pacyfistyczny (w stosunku do granic 
istniejących) za tak iego  samego w 
p rak tyce  wroga pokoju, jak i „rewizjo- 
nizm ” innego typu. U trzym anie pokoju 
wymaga nienaruszalności trak ta tó w  o- 
bowiązującyoh.

Zgadzam się z p. pos. Niedziałkow­
skim, że pakty  w  rodzaju propozycji 
Kelloga i t. p. są w łaściw ie paljalyw a- 
mi; ale w obecnem  stadjum  rozwoju 
stosunków  m iędzynarodow ych więcej 
osiągnąć niepodobna.

Mowa Kelloga, wygłoszona ostatnio, 
usuwa w iększą część trudności, k tó re  
przeszkadzały  przyjęciu p rzez w szyst­
kich jego propozycji. Chodzi te raz  o to, 
jak w prow adzić do sam ego pak tu  zgło­
szone zastrzeżenia. Tę spraw ę rozw ią­
zać n ietrudno.

Była tu mowa o  deklaracjach ko­

Prace Komisji Sejmowych
Zakończenie debaty nad polityKą Rzeczypospolitej

W  KOMISJI S PR A W  ZAGRANICZNYCH SEJMU

bowiązujące, żeby naszą religję szkol*00 
Iwo, życie gospodarcze traktowano 
miernie. Będziemy głosować przeciw W**1
żetowi.

Pos. Żak (Rad. Ukr.): Zarzuca budie*® 
wi charakter wojskowo - policyjny. Aut® 
nomja terytorjalna nie zadawala strom°jC 
twa mówcy, które głosować będzie prze011* 
ko budżetowi.

Pos. Eug. Bogusfawskt (Ukrainiec z 
bu B. B.). (Gdy mówca ukazał się na 
bumie, na ławach ukraińskich pow''s*3 ĵ 
wielka wrzawa i okrzyki: Hańba! c îrU,
kołbasa! za czasów carskich wziął 300 j 
za napisanie broszury o domu Romanowy- 
Marszałek parokrotnie wzywał do usp°^’1 
jenia się, poczerni posłowie ukraińscy 
ścili salę i mówca mógł p r z e m a w i a ć ) :  

przewrotu majowego odczuwamy zna®*0* 
polepszenie i powiew nowego życia (Dł®’1 
Kiełbasę Pan odczuwa). Przyszli nowi u" 
dzie, Rząd Marszałka Piłsudskiego jest 0*1 
lepszy ze wszystkich Rządów w Polsce 
dlatego wstąpiliśmy do Bloku Współ?*0 
cującego z nim. Widzimy w tym Rządz10 
dobrą wolę do zaspokojenia naszych P** 
gnień i dlatego obiecujemy mu poparcie.

Pos. Jererrdcz (KI. Białoruski) daje 
raz zawiedzionym nadziejom z powodu P*̂ * 
wroiu majowego. Chłop białoruski nie 1 
komunistą, lecz sympatje jego muszą a'***' 
cać się ku wschodowi, gdyż tam uzy5*^ 
ziemię, wolność i możność rozwoju, * 
Polsce ma tylko ttcisk. Głosować będzie*0^ 
przeciw budżetowi.

Pos. Wójtowicz (Dziki): Mianuję «*e ** 
prezentantem zjednoczenia lewicy ebł°P- 
skiej „Samopomoc”. Rząd obecny jest ****• 
dem bezwzględnie faszystowskim, rząd0'10 
dyktatury, a Sejm jest tylko parawan-®* 
dla tej dyktatury. Jest przeciw budżet0*'1':

Na tem rozprawę odroczono.
NAGLE WNIOSKI

P. Kanno motywował jeszcze 
swego wniosku o pomoc dla ludności woje­
wództw wileńskiego i nowogródzkiego, do- 
tkniętej katastrofą trąby powietrznej. N**, 
głość uchwalono.
ZA NARUSZENIE NIETYKALNOŚCI 

POSELSKIEJ.
M arszałek doniósł, że od Miarfatr*

Spraw  W ew nętrznych otrzym ał pism o 
iż w związku z omyłkowiem aresztow a­
niem  posła Lwa Baczyńskiego po Pr z f '  
prow adzeniu dochodzeń u k a ra ł komi­
sarza Farenholza przeniesieniem  kaf- 
n,em do woj. białostockiego, oraz pod­
kom isarza Pogorzelskiego 7-dnioWT® 
aresztem .

*  «
*

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. M 
przed poi. Marszałek zapowiedział, że dy* 
skusja ogólna ukończy się zapewne do 
łudnia, po południu zaś przystąpionoby d* 
szczegółowej nad budżetem Rolnictwa i R®" 
form Rolnych.

wieńskich p. Hołówki. Prasa rń*tai*f"  
ka przekręciła  je p raw ie całkowi*0*; 
Podamy do wiadom ości public**'*1’ 
praw dziw ą treść  oświadczeń p. Hołd*r' 
ki.

Nasz stosunek do Rosji ująłem w 
świadczeniu poprzedniem . Nie nal® ^ 
go rozum ieć w  te n  sposób, jakoby01 
w ierzył w szybkie zaw arcie P ak tu  •  
nieagresji. Raczej przeciw nie. Na pff*®' 
szkodzie stoi sam a treść  odmienne^0 
stosunku Polski i Rosji do Ligi 
dów. Niemniej rokow ania przyczy®*** 
się do wzajemnego zrozum ienia p o ^ °' 
jowych dążeń obu stron.

W ykonanie K onkordatu  nie leży *  
kom petencji w yłącznej M. S. Z. $PrŁ 
w a p rac  Komisji biskupiej do M. S. 
jeszcze nie w płynęła. R okow ania 0 
spraw ę odszkodow ań  nie zostały ż®2 
poczęte.

Proklamowanie W ilna „stolicą” *-*' 
twy nie wpłynie na postaw ę naa*4 
bec Litwy. Ośw iadczenia i po*utŵ cd'a 
p. W aldem arasa przypom inają nie£° 
Zagłobę i N iderlandy.

Po zakończeniu obrad p r z e w o d n i c z ą c y

pos. Radziwiłł, wyrażając uznanie dla P°^ 
atomu debat, stwierdził solidarność Ko®1 
sj; z pokojową polityką min. Z a le s k ie j  
W yraził następnie współczucie naród0*1 
bułgarskiemu, dotkniętem u kię ką żywi® 
łową.

Pozostałe komisje patrz str. 4-t*»



Mr. 150 „ROBOTNIK11, czwartek, 31 maja 1928

>ła c e  g o t ó w k o w e
Ro b o t n ik ó w  r o ln y c h

A°misja, powołana umową, ustaliła 
^  żyta w mies. maju na 53 zł. za 1 
,. ńietr., wobec czego wynagrodzenia 
,, °lników dniówkowych za dzień pra­
lî  *  maju na terenie woj. warszaw­
ki!0, łódzkiego, kieleckiego, lubel- 
5'e6o i białostockiego wynoszą tyleż 

*a pracę w kwietniu, a mianowicie: 
Grupa powiatów:

I kat. II kat. III kat.
I 1.50 2.20 3.20
II 1.20 1.80 2.40
III 0.90 1.50 1.80
IV 0.60 1.10 1.50

,  BlEByWAiy POSTEPEK
\STOSUNKU DO OBYWATELA 
Do lskieg o  w  Cz e c h o s ł o ­

w a c ji
^  dn. 26 marca r. b. policja czeska 

'^sztowała w Libicy koło Cieszyna 
^skiego p. Alojzego Brannego, oby- 
, ̂ ela polskiego, który stale w Libi- 
. Ovieszkal.
 ̂ • Brannego przewieziono, zakutego 

, kajdany, do więzienia w Ołomuńcu 
j** zarzutem rozpowszechniania „Wia,- 
'^ości Polsko - Słowackich",
 ̂ rzebywa on w więzieniu pod dzień 
gejszy.
, ^dzimy, że Min. Spr. Zagranicznych 
^teresuje się tą sprawą.

^OPISY ARTYSTYCZNE
. I SPORTOWE NA ZLOCIE 
^ODZIEŻY ROB. w SOSNOWCU
^lot młodzieży robotniczej w So- 

iowcu, poza okazaniem wzrostu i że­
nienia organizacyjnego młodzieży ro- 
. toiczej w porównaniu z zeszłorocz- 

ogólno-krajowym zlotem warszaw­
om __ był także sprawdzianem postę- 
k  jakiego dokonały oddziały turowe 

polu artystyczno - kulturalnem i 
‘‘Mowcm. Postęp zaś dokonany zo- 

bardzo wielki, wskazywał on, że 
i ególnie na polu artystycznem ze- 
N y  sceniczne O. M. TUR prowadzi- 
j Pracę bardzo sumienną, która też 

odpowiednie wyniki. Z każdym 
.'‘kietn będzie zapewne wzrastać ilość 
i^Połów scenicznych org. Mł. TUR i 
jjjh że nie będzie wreszcie oddziału 
^odzieży TUR, przy którym nie byto- 

 ̂małej scenki robotniczej, 
j ^opisy sportowe były nowym dowo- 
[ m tężyzny i dziarskości nasze) ro­

lniczej młodzieży.
. popisach konkursowych zespołów 
, ̂ ńicznych, które odbyły się w dru- 

dniu Zlotu w sali teatru móejskae- 
v W Sosnowcu pod kierunkiem tow. 
.Schowej — pierwszą nagrodę (kom- 
M  dzieł Wyspiańskiego) uzyskał ze- 
j 1&ł sceniczny O. M. TUR Będzin, dal- 
k  dwie nagrody (bibljoteczka teatrów 
.^torskich i pudełko szminek teatral­
n i  uzyskały zespoły Org. Mł. TUR.
^ w  i Czeladź.

popisach chórów i orkiestr, pod 
Funkiem prof. Czubatego nagrodę 

> z k i na nuty i kwit na pobranie nut 
W ysokości 50 z ł .)  u z y s k a ł  chór Miej- 
r^go Uniwersytetu Ludowego w 
^ńoweu. Z zespołów orkiestralnych

Kurzej STRUG.

ŻOŁNIERZ 
Z POD ST. BEAT

'śród okropnych snów zjawa tego 
sra jest jedyną jasną prawdą, jest 
osławieństwem dla znękanej duszy. 
>ływa i znika a zawsze jest gdzieś 
aleko, nigdy nie chybi, zdązy na 
i gdy nadchodzi najgorsze.

kiedyś z czarnego dymu, z u- 
u sadzy i gryzącego swędu wypa 
potwór w hełmie z ogromnemi s ra­
mi oczami, z długim ryjem zamiast 
zy. Opasany żelaznym wężem, z 
ką skrzynią na plecach wymierzy 
cącą rurą i strzeli ogniem i dymem, 
człowiek gaszący pożar polewa 

d sobą naprawo i nalewo tryska- 
cieczą. Zapalają się bełki, deski, 

się ziemia, w ogniu od stóp do głów 
; ludzie. Doujart tuli się do zewnę- 
:j ściany okopu, wgniata się w cia- 
szparę między workami z piaskiem, 
mim się schowa obaczy na miejscu 
tana Flecharda słup ognia, 
ttąd napróźno go szuka i woła na 
>c — został sam jeden, porwany 
siwne światy, bezradny i bezbron- 
fśród nawałnicy straszliwych zaga- 
bzarpią go widma i poczwary, do 

Su zakrada się mrowie robactwa i 
:ra mu każdą myśl, każdą wiado- 
: o sobie. Czy kapitan Flechard 
Naprawdę? Z całego chaosu snów 
Jden był niezbitą prawdą, Doujart 
ia się mocno jego świetlanego ob  ̂
Nic nie znaczy, że spłonął i umarł 

"cią —» to był głupi sen, nic wię­

ZJAZD ZWIĄZKU DRUKARZY
W dniach 27 i 28 maja odbył się w 

Poznaniu VIII Zjazd przedstawicieli O- 
kręgów i Oddziałów Związku Zawodo­
wego Drukarzy i Pokrewnych Zawo­
dów w Polsce. 1

Prócz przedstawicieli upełnomocnio­
nych Zarz. Głównego, redaktorów 
związkowych organów, sekretarzy o- 
kręgów, wzięli udział w obradach: tow. 
Seitz, przew. Zw. Druk. w Niemczech, 
jako przedstawiciel Międzynarodówki 
Drukarskiej i Zw. Drukarzy w Niem­
czech; tow. Nemecek, przew. Zw. Druk. 
w Czechosłowacji, tow. Zdanowski — 
imieniem Kom. Centr. Zw. Za w., tow. 
Klimaszewski — imieniem Poznańskiej 
Rady Zw. Zaw.; tow. tow.: Kelman i
Lichtenstein — Zw. Rob. Druk.; tow. 
tow. Flor — Zw. Druk. Niem. w Poznań- 
skiem, tow. Adamski — Zw. Litogra­
fów i Chemigrafów, oraz licznie przyby­
li drukarze poznańscy.

Obrady Zjazdu odbyły się w sal; 
„Belwederu", restauracji na Targach 
Poznańskich. Przewodniczyli kolejno 
t/ow. tow.: Tasiemski (Poznań), Kożuch 
(Kraków), Gajek (Warszawa), Kusyk, 
(Lwów); czynności sekretarza prezyd- 
jum spełniał tow. Predl (Poznań), do 
prowadzenia protokułu obrad zapro­
szeni zostali 4 towarzysze z Poznania.

Sprawozdanie Zarządu Głównego za 
1926 — 1927 rok, wydrukowane i ro­
zesłane wszystkim członkom przed Zja­
zdem, stwierdza, iż organizacja druka­
rzy przechodziła w ciągu ubiegłych dwu 
lat wielki kryzys, z powodu bezrobo­
cia. W r. 1926 przeciętna liczba poszu­
kujących pracy wśród zorganizowanych 
wynosiła z górą 20 proc., w r. 1927 stan 
ten się nieco polepszył, gdyż procent 
bezrobotnych wynosił 16 proc. <(W r. 
1926 liczba członków zmniejszyła się z 
3499 do 3.575; na to zmniejszenie wpły­
nął głównie (poza bezrobociem niepo­
myślny strajk w Warszawie, gdzie licz­
ba zorganizowanych spadła w tym o- 
kresie z 771 na 363). W r. 1927 liczba 
członków podniosła się do 3.947 (w War­
szawie do 562). Naogół, gdy pominiemy 
Warszawę, stwierdzić należy przyrost 
członków. Zarobki niemal wszędzie się 
podniosły; podwyżki wynoszą od 30 zł. 
do 5 zł. tygodniowo. Skala zarobkowa­
nia jest bardzo rozpiętą, zależnie od 
siły miejscowej organizacji i sięga od 55 
(świeżo powstały oddział w Łucku) do 
115 zł. tyigodn.; przeciętnie 80—100 zł.

Sprawozdanie kasowe wykazuje, iż 
poszczególne oddziały mimo wysokich 
zapomóg bezrobotnym, mają przewyżkę 
dochodów nad wydatkami, centralna ka­
sa w dniu 1 stycznia 1928 r. posiadała 
41.255 żł. 24 gr. gotówki.

Dyskusja nad sprawozdaniem doty­
czyła nie tyle samego sprawozdania, 
lecz głównie działalności organizacji na 
przyszłość; przyczem rozważono ją prze­
ważnie z punktu widzenia ogólno robot-

pierwszą nagrodę (Album malarzy pol­
skich) uzyskała orkiestra z Dąbrowy 
Górniczej „Paryż", II nagrodę (2 man­
doliny) orkiestra mandolinistów O. M. 
TUR. Janów, III naglrodę (mandolina) 
O. M. TUR. „Pogoń" w Sosnowcu.

Nagrody za popisy sportowe otrzy- 
małii za palant „Siła" Giszowiec, za 
koszykówkę „Zagłębie" Dąbrowa Gór­
nicza, za błeg kolarski — RUS. „Legja"

cej. Nie dziś to jutro a może za chwi­
lę, natychmiast, kapitan powróci, sta­
nie przed nim i spojrzy mu w oczy.

Co, Doujart, kiepsko nam idzie?
— Gdzie tam, panie kapitanie, teraz 

już całkiem nieźle...
— Trzymaj że się, Doujart I
— Tak jest, panie kapitanie, wszy­

stko wytrzymam!
Była to tęsknota opuszczonego dziec­

ka, wieczne marzenie o jednem jedy- 
nem — spojrzeć w oczy kapitana, po­
czuć go przy sobie. On jeden zdoła go 
zbudzić ze snu i przywrócić do praw­
dy, do straconego człowieczeństwa. Ten 
jeden człowiek zasłania mu sobą wszy­
stko inne, co wydzierało się z odmętu 
niemożliwości i chwilami zdawało się 
być znajomą, drogą przeszłością. Nie­
pewna była żona, jasnowłosa, mocna 
Zelina, niepewne były dzieci i winnica 
idąca tarasami ku górze, gdzie na szczy­
cie na tle nieba stał biały mur z brzo­
skwiniami... I pies Baboul, który rozu­
miał. c0 niego mówiono... I sąsiad 
stary Rćnć Goupil, którego wszyscy o- 
dumarli i któremu trzeba było czasami 
dopomóc w pilniejszej robocie... I ja­
sny, szeroki rynek z katedrą w mia­
steczku Morges gdzie było tyle boga­
tych sklepów i oberża matki Rossignol, 
zawsze pełna miłych ludzi z okolicy, 
z którymi można się było nagadać a i

ność dawnego, pradawnego Doujarta i 
tysiąc innych jego postaci w niezliczo­
nych miejscach i w przeróżnych czasach, 
wszystko, wszystko czekało w nim na 
wybawiciela. A kapitan nie dawał zna­
ku życia.

niczych bolączek. Omówiono potrzebę 
rozszerzenia działalności organizacji; 
uchwalono polecić Zarządowi Główne­
mu rozwinięcie usilnej pracy nad zor­
ganizowaniem drobnych miejscowości; 
zwrócono uwagę na wielką rozpiętość 
zarobków drukarzy w różnych miej­
scowościach; polecono opracować cen­
nik ogólno - krajowy i wezwano oddzia­
ły mniej zarabiające do wytężonej na­
tychmiastowej pracy w kierunku pod­
niesienia zarobków; zwrócono uwagę 
na szkodliwość dla zdrowia pracy dru­
karza, szczególnie dla młodocianych, 
(zatrucie ołowiem, suchoty) i kobiet 
(bezpłodność); postanowiono zwrócić 
się do władz z żądaniem wydania usta­
wy, ograniczającej tę pracę oraz usta­
wy o hygjenie w drukarniach; poruszo­
no konieczność kształcenia zawodowe­
go młoodcianych drukarzy; zaprotesto­
wano przeciw naruszeniom ustawy o 
czasie pracy, stwierdzając, iż inspekto­
rzy nie zawsze podejmują kroki zabez­
pieczające wykonanie tej ustawy; zwró­
cono uwagę, by we wszystkich oddzia­
łach organizowano uczniów; zaprote­
stowano przeciw używaniu żołnierzy 
do pracy w drukarniach; omówiono po­
trzebę zjednoczenia ruchu zawodowego 
drukarzy w jeden związek i polecono 
Zarz. Gł. prowadzić dalej nawiązane 
rokowania; podwyższono zapomogi bez­
robotnym o 1 zł. dziennie i t. d.

Ze spraw ogólno - robotniczych wy­
mienić należy protest przeciw atakom 
na ustawodawstwo robotnicze, a szcze­
gólnie na 8 godz. dzień pracy, urlopy i 
dopłaty za godziny fajerantowe. Zwró­
cono uwagę na głodowe zarobki robot­
nicze; uchwalono rezolucję, żądającą u- 
sfawowego zabezpieczenia minimalnego 
zarobku i wskaźników drożyźnianych. 
Polecono Zarządowi Głównemu starać 
się o przyznanie rodzinom rezerwistów, 
powołanych na ćwiczenia wojskowe, za­
siłków, zabezpieczających ich przed nie­
dostatkiem. W końcu Zjazd zaprotesto­
wał przeciw zwłoce w wydaniu ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypa­
dek inwalidztwa i starości.

Po dyskusji i wyjaśnieniach sekreta­
rza Związku, tow. Szczuckiego, spra­
wozdanie jednogłośnie przyjęto.

Nowy zarząd wybrano niemal w ca* 
łości w dotychczasowym składzie- Za­
rząd stanowią tow. tow.: Jan Gottschalk, 
przewodniczący; Antoni Burkot, za­
stępca przewodn.; Władysław Szczuc­
ki, sekretarz; Władysław Stefanicki, za­
stępca sekr.; Mieczysław Szyndler, 
skarbnik; Zygmunt Jelifiski, zastępca, 
Kazimierz Glinko, Wacław Koral, A- 
dam Witkowski, oraz przewodniczący 
z największych oddziałów.

Obrady prowadzone były rzeczowo, 
spokojnie; cechowała je serdeczność 
koleżeńska, oraz dążenie do wzmocnie­
n i a  organizacji i p o p r a w i e n i a  bytu.

^ i mi i, mum . M i l
(Kraków), za lekkoatletykę I nagroda 
RKS. „Legja , II nagroda O. M. TUR. 
Sielec, III nagroda O. M. TUR. Ma­
ła Dąbrówka, IV nagroda; O. M. TUR. 
„Świt" Sosnowiec, za bieg 1500 metrów 
oraz za trójbój i sztafetę nagrodzona 
została „Legja . W marszu „Czerwo­
nego Harcerstwa” I nagrodę uzyskali 
czerwoni harcerze z Będzina, II-gą z 
Tarnowa, Ill-ią z Milowic.

— To znaczy, że pamięta o mnie i że 
kiedyś przyjdzie — pocieszał się Dou­
jart w godzinach ostatniej rozpaczy.

Tak płynął czas. Dziwny ten czas 
zdawał się trwać już przez długie lata 
ale równie dobrze mógł być jednym 
dniem, godziną a nawet — dlaczego 
nie — jedną sekundą. Kto wie, może 
to była naprawdę jakaś straszna sekun­
da wśród czarnej nocy, jakaś chwila, 
nabita, natłoczona snami, historjami, o- 
kropnościami, które w istocie widać 
zabierają niedostrzegalną odrobinę miej­
sca i mkną, przelatując jak nieskończo­
ny szereg błyskawic. Jednak wypada­
ło, że to raczej są długie ciężkie lata, 
na które zastał skazany niesprawiedli­
wie, przez fatalną pomyłkę oczywisto­
ści.

Codzieó budził się najwcześniej gdy 
wszyscy jeszcze spali i codzień powta­
rzało się to samo — zaledwie się oc­
knął już był uwikłany mocno w sidłach 
niepewności i zaczynały się harce wi­
dziadeł a dalej sny w snach, gdzie nie­
pojęte mieszało się z nieodłącznem złu­
dzeniem prawdy i z ustawiczną poku­
są, by w coś uwierzyć. Trzystu ludzi 
dookoła budziło się, gadało, kasłało, 
wstawało, łaziło i roiło się przez cały 
dzień a on uciekał od wstrętnego za­
mętu i zasypiał. Zaczepiali go, opowia­
dali mu o sobie niestworzone historje, 
wciągali go w rozmowy, a on odpowia­
dał półgębkiem przez sen. Murzyn drę­
czył go godzinami w natrętnym ledwie, 
ledwie zrozumiałym bełkocie, przewra­
cał oczami i chwytał go za rękę żółtą 
wilgotną dłonią. Wydzierał się ze wstrę­
tem i zrywał się, żeby uciec, ale stary 
sierżant siedzący pod ścianą za stoli­

PRZEGLĄD PRASY
Początek debaty budżetowej. — Jeszcze
0 Wilnie waldcmanasc. wsk.iem. — Nowa 

interpn-etacja 44 art. Konstytucji.
„Czas" krakowski rozpatruje każdy 

objaw życia parlamentarnego pod ką­
tem widzenia „rozgrywki" Rządu z 
Sejmem Lub odwrotnie. Gdy Sejm od­
rzuci jakieś przedłożenie rządowe, lub 
zmieni jakąś pozycję budżetową, organ 
konserwatywny woła o rozwiązanie 
Sejmu; gdy Rząd, nie słuchając tego 
swoistego doradcy, zachowuje s;ę w 
rezerwie do Sejmu, „Czas." natych­
miast śpieszy do posłów z pouczeniem: 
a widzicie, jaki Rząd dobry, wyciąga 
do was rękę, której nie wolno wam od­
rzucić, bo w przeciwnym razie kraj
1 t. d. Na to wieczne straszenie „roz­
grywką" zwraca uwagę p. Stroński w 
„Warszawiance" i słusznie wywodzi, 
że niema powodu do rozgrywki, że dy­
skusja budżetowa toczy się normalnie, 
nie wykazując większych, zasadni­
czych różnic między Sejmem a Rzą­
dem. Rozgrywki spodziewa się na je­
sieni, kiedy to zresztą i „Czas” prze­
widuje wolną batalję między Rządem a 
Sejmem.

O pierwszym dniu debaty budżeto­
wej prasa nic ciekawego nie pisze. Pi­
sma sanacyjne, z „Dwugroszówką" na 
czele, wychwalają mowę p. Bartla, 
lekceważąco odzywając się o przemó­
wieniach opozycji. Ale ani te pochwały 
ani to lekceważenie nie jest poparte 
żadnym argumentem rzeczowym. „Epo­
ka" przypomniała sobie sprawę podwy­
żek urzędniczych i w tonie nadzwy­
czaj podrażnionym atakuje lewicę za 
odrzucenie projektów podatkowych 
Rządu. Odrzucenie to nazywa „brutal- 
nem“ (?!), a argument, że nie można 
uchwalać specjalnych podatków na 
pewne cele — „metafizyką". Cóż, kie­
dy tę „metafizykę" podzielają sarni uŁ 
rzędnicy, czego dowodem ich uchwały. 
A już nic wspólnego z metafizyką nie 
ma fakt, że nawet w razie odesłania 
projektów rządowych do komisji, u- 
rzędnikom nic nie przyszłoby z tego, 
gdyż dyskusja rozpoczęłaby się dopie­
ro na jesieni.

Pan Waldemaras był bardzo czynny 
w ostatnich dniach. Nietylko „wcielił" 
Wilno do konstytucji litewskiej, ale też 
odbył podróż do Londynu, a przede- 
wtsizystkiem dał upust nieposkromiony 
swemu gadulstwu w wywiadach pra­
sowych. Na temat Wilna pisze „Epo­
ka", że akt kowieński godzi nietylko 
w układy obowiązujące, ale też w Ligę 
Narodów, której członkiem jest Litwa. 
Pismo to wraz z „Kurjerem Polskim" 
domaga się tedy od Rządu Polskiego 
poruszenia, sprawy w Genewie, przy­
czem „Epoka" przewiduje nawet mo­
żliwość zerwania rokowań z Litwą. 
„Głos Prawdy" w tonie nader ostrym i 
niezbyt uprzejmym kwalifikuje wywia­
dy prasowe Waldemarasa, jako popisy 
szaleńca, wymagające ekspertyzy psy- 
chjatrów.

W „Kurjerze Warszawskim" mec. 
Kroński podaje oryginalną interpreta­
cję konstytucji w sprawie ogłoszenia u- 
chwał sejmowych w „Dzienniku Ustaw". 
Jak wiadomo „Kurjer Poranny" twie- 
dził, że ogłoszenie ustawy wzgl. uchwa­
ły należy do Prezydenta, przyczem nie 
jest on krępowany żadnym terminem

KRONIKA POLITYCZNA
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

PRACY.
Na Międzynarodową Konferencję 

Pracy z Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej wyjechali pp. Biesiekierski, Ettin- 
ger i Horszowski.
Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Minister Spraw Zagranicznych p. Au­
gust Zaleski w powrotnej drodze z Ge­
newy zatrzyma się w Paryżu.
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 

W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ.
Wczoraj przybyła do Warszawy dele­

gacja niemiecka do rokowań polsko 
niemieckich z zakresu ubezpieczeń spo­
łecznych. Przewodniczy delegacji Min. 
Pracy Rzeszy Niemieckiej, dr. Grieser.

Po parafowaniu w Berlinie dn. 25 ma­
ja polsko -niemieckiej umowy o ubez­
pieczeniach społecznych wznowione zo­
stały wczoraj w Min. Pracy i Opieki 
Społecznej rokowania w sprawie rozra­
chunku majątkowego z tytułu podziału 
między Polskę a Niemcy dawnego „O- 
berschlesischer knappschaftsverein, in­
stytucji górniczego ubezpieczenia spo­
łecznego, w której miejsce weszła o- 
becnie Spółka Bracka w Tarnowskich 
Górach.

Delegacji polskiej przewodniczy dr. 
Horowitz, kierownik dep. ubezpieczeń 
społecznych Min. Pracy.

UMOWA ZBIOROWA
W ROLNICTWIE WOJEW. KRA­

KOWSKIEGO
W sobotę wznowione zostały układy 

o zawarcie umowy zbiorowej w rolni­
ctwie między Związkami Robotników 
Rolnych, a Związkiem Ziemian woje­
wództwa krakowskiego.

Obradom przewodniczył naczelnik 
wydziału Min. Pracy, p. Jan Gnoiński. 
Po długich naradach umowa została 
podpisaną o godz. 9 wiecz.

Jest to pierwsza umowa polubowna 
w woj, krakowskiem.

BOJKOT TELEFONÓW
We wszystkich niemal restauracjach, 

w cukierniach, kawiarniach i t. p. za­
kładach gastronomicznych telefony już 
od kilku dni są nieczynne. Na niektó­
rych aparatach zawieszono kartki z na­
pisami tej treści: „telefon, nieczynny z 
powodu bojkotu liczników Pasty". 
Wiele otsób, pragnących porozumieć się 
telefonicznie, musi obejść kilkanaście 
sklepów, zanim znajdzie czynny tele­
fon.

w tym względzie. W „Gazecie Policyj­
nej" pewien autor poszedł o kilka kro­
ków dalej i twierdzi, że Prezydent, je­
śli zechce, może., wogóle nie ogłosić 
uchwał sejmowych, chyba na schyłku 
swego urzędowania, t. j. przed upływem 
7 lat. P. Kroński natomiast, wycho­
dząc z założenia, że ogłoszenie w 
„Dzienniku Ustaw" jest „ujawnieniem" 
woli Sejmu, twierdzi, że ogłaszanie u- 
chwał sejmowych należy do marszałka 
sejmowego, a nie do Prezydenta, że 
pierwszy Sejm mylnie potraktował o- 
głoszenie uchwał, jako akt władzy wy­
konawczej i stąd pochodzą niejasności 
w Konstytucji. g

kiem na podwyższeniu między łóżka­
mi widział wszystko. Spoglądał nań ra- 
czemi oczami pełnemi okrucieństwa i 
Doujart truchlejąc ze strachu padał na 
pościel jak podcięty i wtulał twarz w 
poduszkę.

Potem zjawiał się oficer w czerwo- 
nem kepi z czterema galonami i zaczy­
nał wałęsać się po sali. Łaził długo, zie­
wał z nudów a łaził. Zbliżał się, odda­
lał się, już podchodził do drzwi, zdawa­
ło się że na ten raz pójdzie sobie i na 
tem się wszystko skończy. Doujart ob­
serwował go z zamieraniem serca... I 
zawsze, zawsze, po tysiąc razy nieli- 
toścrwy major zjawiał się nad nim. Naj­
częściej zachodził mu od tyłu i stawał 
nad nim znienacka. Nigdy nic nie mó­
wił, tylko stał i patrzał nań sprytnemi, 
drwiącemi oczkami. Doujart wił się w 
strachu i w męce. Ta wieczna zjawa 
przerażała go i dręczyła. Nie mógł o- 
derwać od niej oczu i za każdym razem 
nadchodziła chwila, gdy przenikało go 
jak cienką długą igłą przypuszczenie, 
że jednak, jednak — pomimo wszyst­
ko — ten major mógł być prawdziwym, 
żywym człowiekiem. A jeżeli on jest 
prawdziwy, to i całe to mnóstwo łóżek 
również jest prawdą. A więc i wszyst­
ko tamto... Czasy, drogi i koleje, które 
go aż tu przywiodły... Odmęt okropno­
ści... Ciężkie, obłędne urojenia o jakiejś 
wojnie, z której nie może się wyrwać 
ani wybłąkać...

Major stał i świdrował w nim ocza­
mi, uśmiechał się dobrodusznie i drwią­
co. Jeszcze nigdy nie odezwał się jed­
nem słowem, choć z innymi gadał, z 
każdym gadał. Czekał na coś i zdawał

się mówić: — mam czas, zobaczymy, 
komu się to znudzi... Ale co?

W tem był jakiś główny podstęp. Do­
ujart zgadywał na tysiąc sposobów, o 
co tu może chodzić? Bał się wsypać i 
wpaść w jakąś niepojętą awanturę. Ty­
le przeszedł, że nic go już tak dalece 
nie mogło wzruszać, ale ten major był 
zbyt groźnym wrogiem. Przerażały je­
go tajemnicze milczenie i niezbita pew­
ność siebie. Do majora nie można się 
było żadną miarą przyzwyczaić, za 
każdym razem był jakby nowym, nie­
spodzianym i stawał się coraz to nie­
bezpieczniejszym.

Czas mijał. Pewnego dnia, Doujart 
zauważył, że lipy za oknem pożółkły. 
Liście przerzedziły się i teraz można 
było dostrzec jakiś kościół, którego 
przedtem nie było. Murzyn oddawna 
gdzieś się podział i przez jego łóżko 
przeszło już sporo nieznajomych. Mło­
dy człowiek bez nogi i bez ręki opo­
wiedział mu ze sto razy, gd2ie i jak 
stracił nogę i rękę _  ten był ciekawy, 
bo też uroił sobie wojnę. Drugi nie zwra­
cał na mego ani na nikogo żadnej uwa­
gi, tylko całemi dniami czytał książki'
i gazety a przytem śmierdział brzydko. 
Trzeci był naprawdę nieznośny, bo bvł 
wesoły i wciąż opowiadał kawały. Ko- 
o jego ótka przez cały dzień groma- 
zili saę ludzie, rechocąc obrzydłym 

miechem. Major przychodził do niego 
co zień i śmiał się razem z innymi, ale 
nawe  ̂ Przy te) zabawie nie spuszczał 
oka z Doujarta, i szpiegował go i zda-; 
wał się mówić •— poczekaj no ty, do- i 
bierzemy się i do ciebie...

(D. c. n.}.
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P r a c e  K o m is j i  S e jm o w y c h

DYSKUSJA NAD NADUŻYCIAMI WYBORCZEMI.
KOMISJA ADMINISTRACYJNA SEJMU

W czoraj odbyło się posiedzenie  Komisji J wspólnie z Rządem obce pracow ać dla do - 
A dm inistracyjnej. Na w stępie przew odni- j bra Państw a, Pos. Kościalkowski p rzep ro -
czący ośw iadcza w obec nieporozum ienia, 
jakie wynikło na  o sta tn iem  posiedzeniu 
Komisji z pos. Bagińskim, że posłow i Bagiń­
skiemu udzielił głosu już po  zam knięciu 
posiedzenia. W obec tego, że pos. Bagiński 
rapropono-wał p rzerw anie  dyskusji, a w iek . 
sza  część zapisanych do głosu była na  K o­
misji n ieobecna, uznał za stosow ne bronić 
ich  p raw  i w niosku nie poddał pod głoso­
w anie.

W icem arszałek  W oźnicki ośw iadcza, że 
w obec w yjaśnienia spraw y przez przew od­
niczącego, cofa w niosek  form alny o p rzer­
w anie dyskusji i incydent uw aża za zlikw i­
dowany.

Pos. Czapski (Str. Chł.) w dyskusji nad 
nadużyciam i w yborczem i staw ia szereg za ­
rzu tów  władzom  II instancji o nacisku na 
urzędników  i na  sam orządy, co w szczegól­
ności w ystępow ało  jaskraw o na teren ie  w o­
jew ództw a w arszaw skiego.

Pos. K ościałkow ski (B. B.) ośw iadcza, że 
Rząd posiada  pełne praw o bran ia  udziału 
i pop ie ran ia  w w yborach Bloku, k tó ry

w adza tu ta j porów nanie z rządem  R epubli­
ki Francuskiej, k tóry  s ta le  w  tak  ważnym 
akcie życia państwow ego, jak  wybory, b ie ­
rze udział. Pos. Kośclałkowaki n ie przeczy, 
że w poszczególnych w ypadkach mogły zda­
rzyć się nadużycia ze strony  niższych funk- 
cjonarjuszów  państw ow ych, k tó re  w inny być 
dokładnie zbadane dla w yciągnięcia z nich 
konsekw encji. Blok w spółpracy z Rządem 
stoi na stanow isku  po trzeby  w ciągnięcia do 
w spółpracy całego społeczeństw a. D latego 
nie może potępiać udziału Rządu w w ybo. 
rach. Pod tym względem najbliżej B. B. 
sto i ze stronnictw  polskich Z. L. N., nie u- 
znający w alki klasow ej, a k tórego opozy­
cja do obecnego Rządu w ypływ a jedynie z 
n ienaw iści do osoby m arszałka  P iłsu d sk ie , 
go. (

Przew odniczący proponuje odbyw anie oo- 
siedzeń pomiędzy godz. 9 a 11 rano. z u- 
wagi na p lenarne posiedzenie Sejmu.

N astępne posiedzenie komisji dzisiaj, z 
przem ów ieniem  M inistra Składkowskiego.

SAMORZĄD ST0L1C9
BUDOWA KOLONJI M IEJSK IEJ DLA 

UMYSŁOWO CHORYCH.
W ielkie niedom aagnia w zakresie  o p ie ­

kł nad umysłowo chorymi skłoniły Magi­
s tra t do podjęcia akcji budowy kolonji 
m iejskiej poza miastem i w tym celu po­
w ołano już specjalny komitet, którego za­
daniem  będzie wyszukanie odpowiedniego 
terenu i przeprowadzenie budowy potrzeb­
nego gmachu dla chorych. Do komitetu 
w szedł z ramienia P. P. S. tow. M. Piłacki.

W  SPRAW IE MECHANICZNEGO 
OCZYSZCZANIA MIASTA.

Z powodu pojaw iania się w prasie b łę­
dnych informacji o czynnościach m iejskie­
go zakładu oczyszczania miasta, który  od 
niedawna uruchomił wozy do mechaniczne­
go oczyszczania ulic, M agistrat w yjaśnia, że 
zgodnie z uchw ałą R ady M iejskiej z dnia 
8 .II r. b. Tabor m iejski oczyszcza sposobem 
mechanicznym w porze nocnej tylko jezd­
nie o gałdkiej powierzchni, polewając je na­
stępnie dw ukrotnie w porze dziennej, u- 
trzymanie natom iast czystości chodników, 
oraz jezdni w porze dziennej w myśl obo­
wiązujących dotąd przepisów i rozporzą­
dzeń obciążą nadal właścicieli przyległych 
posesji.

    ----------------

w i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
SOCJALISTYCZNY MAGISTRAT ŁODZI ZATWIERDZIŁ POŻYCZKS 

MIEJSKĄ. KORZYSTNE WARUNKI POŻYCZKI
sto będzie opłacało tylfco procentuj 
M iastu przysługuje praw o wykupu » i  
ligacji w całości łub częściowo P5"2® 
m arca 1935 r. po kursie 104, prze

KOMISJA REFORM ROLNYCH
Na porządku dziennym  posiedzenia 

u  dniu 30 maja b. r. znajdow ał się r e ­
fe ra t tow. Kwapińskiego w spraw ie 
nowelizacji ustaw y o uw łaszczeniu 
czynszowników. Przed przystąpieniem  
do porządku dziennego, rep rezen tan t 
Min. Ref. Roln. prosił imieniem Rządu 
o odroczenie rozpatryw ania  tej spra- 

i wy, gdyż Rząd w ciągu 2 tygodni w nie­
sie swój projekt ustawy.

W dyskusji zabierali głos m. in, t. t. 
Kwapiński, Nowicki i Malinowski,

wskazując, że Rząd od 2 lat uzgadnia
w tej sprawie swoje stanowisko i uzgo­
dnić nie może, że odłożenie ej kwestji 
może spowodować, iż nie będzie ona 
załatwiona przed wakacjami sejmowe­
mu a tymczasem odbywają się eksmisje 
i niszczenie majątku tych, którzy mają 
prawo do uwłaszczenia.

W końcu Komisja postanow iła odło 
żyć rozpatryw anie tej sprawy na ty­
dzień

T E L E G R A M Y
STRAJK R0B0TNIK0W PORTOWYCH 

W FINLANDJI
Helsingfors, 30 maja (PAT). Związki 

robotników  portow ych ogłosiły strajk, 
k tó ry  rozpocząć się ma dn. 2.VI r. b.

w 29 portach  fińskich i obejmie 12.000 
ludzi.

WYBITNY CZŁONEK „LABOUR PARTY" 
PRZECIW KOMUNISTOM

Londyn, 30 maja. (PAT.). B, mini­
ster w gabinecie „Labour Party" J. R. 
Clynes wygłosił wczoraj na zebraniu 
Trade Unionist ów przemówienie, w któ- 
rem zaatakował komunistów, którzy 
jego zdaniem, odłączają się od głów­
nego prądu działalności robotniczej, a 
potem z całą hipokryzją podnoszą a- 
Isrm z powodu nieprzyjęcia ich do

stronnictwa. Clynes powiedział: „Na­
sze cele społeczne, to współpraca dla 
dobra publicznego przez poparcie i roz­
szerzenie instytucji demokratycznych i 
woli większości. Inne są cele komuni­
stów, dążących do dyktatury opartej na 
sile wojskowej i występującej rzekomo 
w imię dobra proletarjatu".

ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE 
W JUG0SŁAWJI

Białogród 30 maja (PAT). Mimo suro­
wych zarządzeń ochronnych podjętych 
naskutek instrukcji Min. Spraw  W ewn. 
doszło  w Białogrodzie do nowych ma- 
nifestacyj antywłosldch. M anifestacje 
m iały miejsce w czasie przedstaw ienia 
danego w T eatrze Narodowym przez 
zespół O pery Komicznej z Paryża, Pu­
bliczność, zajmująca wyższe piętra, a 
sk ładająca się przeważnie ze studentów  
m anifestow ała na cześć Francji, wzno­
sząc jednocześnie wrogie okrzyki p rze­

ciwko Włochom. Min, Spraw Zagr. Ma­
rł nko wic z, który znajdował się w  tea­
trze w loży posła francuskiego, opuścił 
natychmiast teatr.

W Serajewie młodzież zorganizowała 
wczoraj wieczorem manifestacje prote­
stacyjne przeciwko ekscesom faszystów  
w Żarze. Policja interwonjowałą przy- 
czem musiała zawezwać pomocy żan- 
darmerji konnej, która dokonała szar­
ży. Aresztowano 25 osób. Dowódca żan- 
darmerji został lekko ranny w głowę.

wA*a*>

Co s ły c lto ć  no  M e c i e ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

88 OSZUSTÓW.
Wczoraj rozpoczął się w Berlinie 

wielki sensacyjny proces przeciwko ol­
brzymiej organizacji oszustów, w któ­
rym na ławach oskarżonych zasiadło 38 
osób. Na ławach obrońców zajęło miej­
sc" 20 -tdwokp'dw.

Onegdajsze i wczorajsze posiedzenie 
Rady miejskiej Łodzi, na których za­
tw ierdzono jednomyślnie zaciągnięcie 
pożyczki na cele inwestycyjne Łodzi:— 
ukoronowało wyniki socjalistycznego 
samorządu, który od początku robił 
starania o uzyskanie pożyczki zagrani­
cznej. Rokowania o pożyczkę prow adzi­
li prez. m. Łodzi tow. pos. Ziemiecki i 
wiceprez. E. W ieliński. Ostatecznie sfi­
nalizowano rokow ania z przedstaw icie­
lami banków „A. M. Lam pert end Com­
pany Inc.“ i „Hallgerten and Company".

Na posiedzeniu Rady miejskiej w dn. 
29 b. m. prez. Ziemięcki szeroko omó­
w ił warunki, na jakich pożyczka ma 
być zaciągnięta.

M iasto Łódź zaciąga pożyczkę\w  wy­
sokości 6 miljonów dolarów przez w y­
danie obligacji na powyższą sumę, o- 
procentow anych na 7 proc. rocznie. Po 
życzka zaciągnięta zostaje na lat 30; w- 
bligacje wydawane będą z datą 1 m ar­
ca 1928 roku. R aty  amortyzacyjne za-\ 
cznie miasto płacić dopiero w 1932 r  - 
ku, kiedy zą część sumy przez pożycz­
kę uzyskanej, będzie gotowa kanaliza­
cja miejska, co miastu przyniesie duże 
zyskL Przez pierwsze więc 4 lata mia-

m arca 1935 r. po k u rs te  u n , i
m arca 1938 po kursie 103, przed 1 01 i
ca 1941 po kursie 1.02 i przed 1 maT. i
1944 po kursie 101.. Po tej też daci 
„al pari". _ . - J  i

Kurs emisyjny pożyczki wynos, J  1 
jednakże o  ile w  chwili emisj' kur* , 
dzie wyższy, pMowa podwyżki P?*2 . *
padnie na rzecz miasta. K u.s *
cyjny pożyczki 83. M iasto udziela °  ^  
gacjom do czatsu pełnej .ch w płaty , j,
wa pierw szeństw a przed m nem i. » t
nemi lub przyszłem i d ługam i, z za 
pieczeniem na dochodach miasta. I

W ykonanie pożyczki powierza 
specjalnie powołanem u agentowi 1 h
kałnemu. t P

Po w yjaśnieniach prez. Ziemi9 ° ^ ^  
to , że pożyczka obrócona będzie ,7 
kanalizację, budowę domów r0^° c j. **
czych i inwestycje miejskie, R ad a  n»
r  Ir o A ■ • I t m M u l l M ł *  i  łinO M 'ska pożyczkę zatwierdziła i 
prezydenta i jednego z wioepre2V
tów do podpisania umowy 
węj.

0 N0WĘ UMOWĘ W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM

(telefonem).

WILKINS W BERLINIE.
Lotnicy podbiegunowi W ilkins i Ey- 

elson przybyli dziś do Berlina samolo­
tem z Kopenhagi na zaproszenie nie­
mieckiego stowarzyszenia badania oko­
lic ark  tycznych. Samolot z lotnikami a- 
m erykańskim i w ylądow ał na lotnisku 

berliński em o godz. 5.30, gdzie przyby­
łych powitali prezydjum m iasta Berli­
na, am basadorowie am erykański i an­
gielski i przedstaw iciele stow arzyszenia 
niemieckiego dla badań podbieguno­
wych na czele licznie zgromadzonej pu­
bliczności.

W IOSENNE WYLEWY W  CZECHO­
SŁOW ACJE

Z Czech Północnych w szczególności 
z okolic G ór Olbrzymich nadchodzą no­
we informacje o wylewach, k tó re  na­
stąpiły  w  wyniku długotrw ałych desz­
czów. Kilkanaście osiedli stoi pod w o­
dą.

Z ROBOTNICZEGO
RUCHU KULTURALNEGO

ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU
Białogród, 30 maja. (AW.). Z pow o­

du nieustających m anifestacji •aniywło- 
skich senat un iw ersy tetu  zaw iesił wy­
k łady  na przeciąg trzech  dni. W razie,

gdyby nie nastąp iło  uspokojenie umy­
słów, term in zaw ieszenia zostanie 
przedłużony.

ECHA MORDU SĄDOWEGO W NIEMCZECH
Berlin, 30 maja. (PAT.). Znany psy- 

ch ja tra  sądowy von Heotig, k tó ry  w 
swoim czasie wspólnie z radcą reg en ­
cyjnym Heudingiem, szefem policji k ry ­
minalnej w  M eklenburg-Strelitz p ro ­
w adził dochodzenia w  spraw ie Jaku­
bowskiego, zw rócił się obecnie do pre­
miera mekleaburskiego bar. von Reib- 
•utza z prośbą o danie mu możności u-

zupełnienia przeprow adzonego już przez 
siebie dochodzenia. W  razie, gdyby 
prośba jego m iała być odrzucona, p ro ­
si von Hentig o całkow ite zwolnienie 
go od dalszego udziału w śledztwie i o 
pozw olenie ogłoszenia publicznie po­
wodów tego usunięcia się od dochodze­
nia.

P0WR0T ALLANA COBHAMA
Londyn, 30 maja. (PAT.). W  dniu ju­

trzejszym  pow raca przez Plym outh do 
Londynu po ukończeniu lotu okrężnego 
nad A fryką A llan Cobham. Lotnika 
pow ita w Plymouth Sefton B rancker 
dyrek to r cywilnej żeglugi powietrznej! 
Cobham, k tórego lot nad A fryką w y­

niósł około 38 tys. km,, przeleciał z 
Londynu do Aleksarldrji w Egipcie, 
stam tąd przez Egipt i Sudan nad Ke­
nya, Ugandą, Tanganajką do Capetow- 
nu. Marszruta drugiej połowy lotu pro­
w adziła z C apetow n przez Nigerję, Zło­
te Wybrzeże, Sierra Leorte i Gambię.

Koncert Robotniczej Organizacji Samopo­
mocy ,R. O. S.“

W  sobotę  odbył się w  w ielk iej sali OKR 
o sta tn i w  tym  sezonie w ieczór artystyczny, 
urządzony przez Rob. O rganizację Sam opo­
mocy. Na k oncert ten  przybyło w iele pu ­
bliczności z kó ł party jnych i sym patyków  
PPS. Na program  k oncertu  złożyły się p ro . 
dukcje w ybitnych sił artystycznych . A rty ­
stom  tym należy się serdeczne uznanie za 
ideow ość, z jaką p racę  s.wą oddają n a  usłu­
gi środow isk robotn iczych  sta ran n ie  omi- 
‘anych przez artystów  z rozm aitych w zglę­
dów.

K oncert, pod względem poziom u p ro d u k . 
cyj, mógł zadow olnić w ym agania najw y­
bredniejsze. Program  urozm aicony, złożony 
* produkcyj muzycznych, tanecznych i de- 
klam acyj. K ilka aryj i p ieśni odśp iew ała p. 
Jadw iga Pankiew iczów  a. Publiczność dzi- 
kow ała a rty s tce  szczerym, długotrw ałym  
aplauzem . Z innych produkcyj śpiew aczych 
w yróżnił się śpiew  p. B rohen i p. Tańskiego, 
K oncert na skrzypcach  odeg ra ła  p. H. Ba­
lińska. T ańce w ykonała  p. M. Trojanowska,
m. in. arcyciekaw y  i p iękn :e w ykonany „ ta .  
n iec japoński". A kom panjow ała p. Robako-

W  dniu dzisiejszym toczyły się dal­
sze obrady z przedstaw icielam i p rze­
mysłu włókienniczego. Co do usta le­
nia zasady delegacji i jej upraw nień w 
umowie zbiorowej przedstaw iciele p rze­
mysłowców odrzekli, iż muszą się w tej 
spraw ie odwołać do swych mocodaw­
ców. Sprawę zap łaty  za postoje po­
stanow iono przekazać specjalnej kom i­
sji. W reszcie w spraw ie podwyżki 
przedstaw iciele przem ysłowców zaofia­
row ali wspaniałomyślni** aż — 4 proc.

podw yżk i, a na zapytanie p rz e d s ta ^
cieli związku, czy jest to  ostatecz®
decyzja, odpow iedzieli, że muszą ®powiedzieni, ze -  j
skać nowe pełnom ocnictw a i P20®1 1 
odroczenie konferencji do dzisiaj _ra*\I 

Po zakończeniu konferencji deieg* J 
odbyli zebranie, na którero pow zi^  
rezolucję, wzywającą ogół pracoWń* 
ków przem ysłu włókienniczego do w 
ki strajkow ej w razie nieuwzględnień1 
przez przem ysłow ców  ich żądań.

W ilno
W YKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU.

Onegdaj na szlaku w ązkotorow ej ko­
lejki Dukszty-Druja, z przyczyn dotąd 
niewyjaśnionych, w ykoleił się pociąg 
towarowy, zdążający w  stronę Druji. 
W skutek katastrofy , 5 wagonów z d rze­
wem wywróciło się do rowu. Dzięki 
maszyniście, k tó ry  zdążył zahamować 
pociąg, uniknięto większego nieszczę­
ścia. Na miejsce w ypadku zjechałv 
w ładze śledcze.

przemyski

Część deklam acyjna w ieczoru znajdow ała 
się rów nież na poważnym artystycznym  po­
ziomie, dzięki p. Barwińskiej, a rty stce  sce ­
ny lwowskiej, i f>. Denelównie, a rty s tce  sce ­
ny poznańskiej, k tó ra  wygłosiła m. in. u- 
(w ór O r-O ta: „List z Sybiru" z dużą siłą 
ekspresji. «m .

B ia ło w ie ż a
ODWOŁANIE.

Z powodu trwającego strajku robot­
ników drzewnych w Białowieży, zapo­
wiedziana na 3 czerwca (niedziela) u- 
roczystcść odsłonięcia sztandaru Zw. 
Zaw. Rob. Drzewnych została odłożona 
na później.

Termin zostanie podany.

B ia ła
STRAJK ROBOTNIKÓW 

KRAWIECKICH.
Od tygodnia już trw a  stra jk  ro b o t­

ników  kraw ieckich w Białej-Bielsk.
S trajk ten  w ybuchł na tle w ysunię­

tego przez robotników  żądania 20% 
podwyżki oddawna już niepodwyższa- 
nych płac.

Pracodaw cy odrzucili propozycję ro ­
botników  w spraw ie zw ołania konfe­
rencji przedstaw icieli pracodaw ców  i 
robotników .

K ato w ice
BEZROBOCIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

U rząd wojewódzki komunikuje, że 
liczba bezrobotnych na te ren ie  w oje­
wództw a śląskiego wynosiła na  dz. 23 
b. m. 39.407 osób. Z tej cyfry przypa­
da na górnictw o 13.998, hutnictw o

2.240, hutnictw o szk ła  8, przemyśl', 
m etalow y — 2.109, włókienniczy 
budowlany 1.886, papierow y HX), c '
m iczny 12, drzew ny 315, cerami®21̂
44. W ykw alifikow anych beCErobotńY^ 
było 1.169, niewykwalifikowanych 
15.045, rolnych 293, umysłowych 2- 
U prawnionych do popierania zasi*" a
było 15.341 bezrobotnych, czyli “uZ ri 
mniej, niż połowa. 1 C:

Ł ódź
SKOORDYNOWANIE W ALKI Z GRlJ' 

ŹLICĄ.

M agistrat na wniosek Wyidz. Zdr^
wotności Publicznej postanowił 
rzyć Radę Naczelną do walki z 
licą.

Zadaniem Rady będzie ogólne kie*^ 
wnictwo w spraw ach walki z gruzu- 
na terenie m. Łodzi oraz prowadzeń 
centralnej statystyki i centralnej ka 
to tek i z tej dziedziny.

Przewodniczącym Rady Naczelnej &  
zostać ławnik W ydziału Zdrowotno 
tow. dr. Margolis

W skład Rady wchodzić będzie P° ̂  
■zedstawicieli organizacyj zaiołcr®®0! 

wanych w tej walce a więc Kasy y  |
rych, Rob. Wydz. Wych. D z ie c k * ’ 
Wydz. Zdrowotności Publicznej

OGRÓDKI DZIECIĘCE.
Delegacja W ydziału M agistratu

  wy2"!wotności Publicznej projektuje WUU 
skanie istniejących skwerów i P ^ 00-! 
miejskich i pryw atnych dla u rz ą d z ę ^  
ogródków dziecięcych. M agistrat Wń1 
sek ten zatwierdził.

iiC'1Ponadto tenże W ydział zgłosił Wń'^
sek utworzenia Stacji leczenia świ®2by.

WYROK
W GŁOŚNYM PROCESIE 

W PRADZE

MIĘDZYNAR. KONGRES PRAWA LOTNICZEGO
Madryt, 30 maja. (PAT). W czoraj n as tą - | rodow ego K ongresu P raw a Lotniczego 

tu uroczyste otw arcie  8_go M iędzyna- I

Praga, 30 m*ja (PAT). Wśród nieby­
wałego napięcia ogłoszono dziś o 10-ej 
wieczór wyrok w toczącym się od 3 ty­
godni przed sądem przysięgłych w  Pra­
dze procesie o zamordowanie Margit 
V5r6smarty przez redaktora Michalika 
i jego wspólników Sikorskiego i dra 
Klepetarza. Na mocy wyroku skazani 
zostali Michalko na karę śmierci przez 
powieszenie, dr. Klepetarz na dożywo­
tnie więzienie i Sikorski na 15 lat cięż­
kiego więzieni a.

WARSZAWA ROBOTNICZA
20 DZIEŃ LOKAUTU W PRZĘDZAL­

NI NA WOLL
Dn. 30 b. m. upłynął 20 dzień lokau­

tu w przędzalni na Woli. Konferencja 
Ministerjum Pracy z przedstawicielami 
robotników, zapowiedziana na środę, 
została odroczona.

Jak donosi Kor. Warsz., w chwili o- 
becnej prowadzone są rozmowy przed­
stawicieli Ministerjum Pracy z właści­
cielami przędzalni.

Dyrekcja przędzalni na Woli w osta­
tnich dniach wymówiła pracę robotni­
kom, zatrudnionym w oddziale farbiar- 
skim i w wykańczalni.

ZEBRANIE POCZTOWCÓW.
W lokalu W. O. K. R. P. P. S. Aleje 

Jerozolim skie Nr. 6 odbyło się ogólne 
zebranie członków.. Pocztowej Organ.. P.

P. S. Głównym tem atem  obrad była 
stja uposażenia tych, których pracoda* 
cą jest Rząd.

W skazywano, iż sytuacja praco""11
ków państwowych jest nad wyraz cis 
ka, a powagę tej sytuacji podnosi s2 
lejąca drożyzna wszelkich bez wyją  ̂
artykułów, potrzebnyc hdo życia, 4 
że stopa życiowa pracownika państw 
wego obniżyła się zatrważająco.

W ynikiem bardzo, ożywionej d y ąk ^  
ji, było postanowienie zwrócenia si9 
Klubu Parłam. P. P. S. w Sejmie z P2 
śbą o udzieelnie na terenie sejmoW^ 
i w kraju poparcia akcji podwyżko

w & &pracowników państwowych, .. -- f , 
gólności zaś o wniesienie na posied2̂  
niu Sejmu nagłego wniosku, domag^L 
cego się podwyżki funkcjonarjus* 
państwowych narazić o 25 proc.
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W czwartek, dnia 31 maja.
Koio fabryki Zbrojownia. O godz. 4 w lo­

kalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
**brani® koła.

Dzielnica Nowe Bródno. O go d a  5 w lo­
kalu, Syrokomli 22 odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Koło Tramwajarzy — Warsztaty. O g. 5 
w lokalu, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
Koła

Dzielnica Ochota. O g. 7 w lokalu, Gró- 
fecka 59, odbędzie się ogólne zebranie 
Członków dzielnicy.

Koło mieszkańców Żoliborza. O g. 7 w 
baraku nr. 39 odbędzie się zebranie Koła, 

Koło Tramwajarzy. O godz. 6.30 w lioka- 
h* OKR (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
Posiedzenie Komitetu.

89,
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W piątek dnia 1 czerwca r. b.
Koło Targówek O godz. 8 w lokalu dziel 

*'<cy, Brukowa 29, odbędzie się zebranie 
koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo­
kalu, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy 

Dzielnica Grochów. O godz. 7, w toka'u 
■Męcińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
c*łonków dzielnicy.

Dzielnica Marymont. 0  godz. 7 w loka­
lu Marymoncka 40, odbędzie się ogólne 

branie członków dzielnicy,
Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Solec 68. odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu, 
Okopowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy 

Dzielnica Pelcowizna. O godz. 7 w loka­
lu dzielnicy, Toruńska 7, odbędzie się ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 odibę- 
_ daie się ogólne zebranie członków w lo- 

:łlii ''kału dzielnicy Powiśle, Solec 68.

W niedzielę dnia 3 b, m.
Dzielnica Mokotów. O godz. 10 rano w 

lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie s’ę 
konferencja dzielnicowa. Na porządku o- 
brad wybór komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 6 w loka­
lu OKR (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
konferencja tram wajowa.

RUCH ZAWODOWY
Baczność, Kelnerzy! W alne zgromadzenie 

Wyborcze Oddziału Warszawskiego Kelne­
rów odbędzie się w nocy z dnia 1 na 2-go 
czerwca o godz 2 w pierwszym terminie i 
0 godz. 3 w drugim terminie, w lokalu Zw. 
(ul. Stare Miasto 38). Wejście za kartam i 
Wstępu.

iwr*'

Ii 9
l0Oi
tac*

rti‘

CO GRAJĄ KINA?
CoJoseum. „S kaz^ov" j „Złoty magnes". 
Stylowy: „Złodziej z Bagdadu".
Casino: „Kobieta sfinks" i „Amor w kolei 

podziemnej".
Miejski: „Rin-tin-tin".
Palace: „Za kulisami dancingu" i „Szalo­

na Lola".
Pan: „Tajemnica zamku Rochestes". 
Rococo: „Męczennik sportu".
Splendid: „Emancypatka" i „Karjera pan­

ny Loli".
Wodewil: „Skandal małżeński".
Capitol: „Tajemnica zamku Rochester". 
Światowid: „Męczennik sportu".
Apollo: „Człowiek bez nóg” i „W zauł­

kach londyńskich".
Filharmonja: „Aloma. córa morza" i „Bu­

jać, to my a nie nas".
Miipż: (Czerniakowska 191) „Martwy 

węzsł'
Sokół: „Panika".
Mewa: „Zew zmysłów".

G o i x c m D o o r n o r v ^ ^
R „ p  a  R
Q  Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej. Q  
O  Znakomita para aktorów O
P OLAF FSNSS I EWELINA 8
8 H0LT 8Q  w życiowo-erotycznym dramacie, ilu- p  
_  strującym dzieje szarpanego burzami _  
q  życiowemi dziewczęcia p. t. W
H Tajemnica zamku Rochester O 
8 „ C A P I T O L "  8
R  Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 6-ej. R
o o o o c x r c c x D c w o a x i o o o o o c x x io o c b

słr;
t Ą
:he-
tpi
ycb
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RUCH KOBIECY
Międzydzielnicowa konferencja w spra­

n ie  „Dnia Kobiet" odbędzie się w  ponie­
działek 4 czerwca r. b. o godz. 7 wieczorem 
W lokallu W. O. K. R. PPS (Al. Jerozolim ­
skie 6, I p.).

Obowiązany udział towarzyszek i tow a­
rzyszy, delegatów dzielnic zawodowych i 
Kół fabrycznych.

Zebranie Koła -  Dzielnioy Praskiej Wot- 
Szawsfciego Wydziału Kobiecego PPS od­
będzie się d®i i aj o godz. 6 wiecz. punktu­
alnie (ul. Brukowa 20).

Ruch kuIŁ-oświatowy
Towarzystwo Uniwerayteta Robotniczego 

(Oddział Warszawa). Juitno w  lokalu dziel­
nicy Jerozolima o godz. 7 wiecz. inspe. or 
Pracy inż. Podgórski wygłosi odczyt p. t. 
•Prawo strajkowe” . ^

Z Centralnej Sceny Robotniczej. Dziś o 
S. A30 p u n k t ,  odbędzie się zebranie Koła 
D r a m a t y c z n e g o  w g m a c h u  ZZK przy 
Czerwonego Krzyża 20.

K in o  „PAŁACE"
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 18 aktach 

1) Znakomity film amerykański

U  KULISAMI DANCINGU
W roli głównej GILDA GRAY.

2) Wznowienie farsy

„SZALONA LOLA11
H W roli głównej Liliana Harvey.J g

„WODEWIL" ŚrtffS ' 
LUCY D0RAINE

j a k o  t a ,  k t ó r a

„ S K A N D A L  
M A Ł Ż E Ń S K I "

w y w o ł a ł a .

P A  C l i l i  Nowy Świat 50.
J l i w  w  Pocz. o g. S30 ost.s. o 101*1

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM
O brazów  produkcji am erykańskiej 1928 r.

11 KOBIETA— SFINKS
dram at z życia arystokracji rosyjskiej na emigracji. 
W ytw.: „Param ount". W ro lach  gtgwnych:

FLORENCE VIDOR 
i LOWELL SHERMAN.

2) M O I  W KOLEI PODZIEMNEJ
znakomita kom edja erotyczno-salonowa. 

W ytw.: „First N ational Pic.“ . W  roli f i. :
DOROTHY MACKAIL. I

■j1.

Nad Św iteź, do Wilna, W erek 
I nad Jezioro Trockie

Pierwsza tegoroczna wycieczka Za­
rządu Głównego T-wa Uniwersytetu Ro­
botniczego pójdzie nowym szlakiem: 
•kieruje się bowiem do malownaczyc 
okolic w Nowogródczyźnie i WLcnszcz) - 
i  nie. ”* '

Wycieczka wyruszy z Warszawy 
(Dworzec Wschodni) dn. 6 czerwca, śro­
da, o godz. 21, m. 20, po drodze zwiedzi 
Lidę (ruiny zamku), Nowogródek (góra 
Mendoga i in.), spędzi cały dzień nad 
Uroczym jeziorem świtezi. Następnie 
Wycieczka wyruszy do Wilna, zwiedzi 
•biasfo i najbliższe okolice — statkiem 
Wilją do Werek, a w końcu do Trok 
(przejażdżka po jeziorze).

Wy^eczka jest 4-ro dniowa (czwar­
tek-święto, piątek, sobota, niedziela), 
Powrót do Warszawy, dn. 11 czerwca 
(poniedziałek) rano.

Koszty 40 zl. — (przejazdy: koleją, 
®utem, łodziami, noclegi.). Nie człon­
kowie T. U. R. i P. P. S. płacą 45 zł. 
Liczba uczestników ograniczona, pierw­
szeństwo mają członkowie TUR i brat­
nich organizacyj. Wycieczkę prowadzi 
I. poseł Z. Piotrowski.

Zapisy przyjmuje do dn. 2-go czerwca 
^łącznie Sekretariat Generalny T. U. R. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża Nr,  
20, teL 325-03, od godz. 5 — 7.

SA P f t l  I  r t  Marszałkowska 106. H  
w L J . U  Pocz o 4-ej ost. s. 10. ^

LCN CHANEY § 
3 ■ DOROTA GISH fi
R  w wielkim podwójnym programie p. t. 8

j-jj CZŁOWIEK BEZ NÓG $  
o  i W ZAUŁKACH LONDYN-o 
§  SKICH. R
O C X X ) O O O O O O O C C O C O (X X X 3 0 C ljO O O O b

Długa 25* 5 
Początek o godz. 630.

Dla młodzieży dozwolone.
Genjalny dawno niewidziany
B i n - T l n - T l n

w sensacyjnym filmie p. t. „W ś r ó d  
W i 1 k ó w'*

Nadprogram: K o m e d j  a.
Codziennie o godz. 12 i 5 pp. ceanse oświatowe

„Tajemnice głębin morskich"
Uwaga. Dla w ycieczek z prow incyj miejsca 

__________________ zarezerwowane.________

TEATR NOWOŚCI -  B ielańska 5. 
KUPON n a  BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

„JA  PANA TEŹ...“
KAŻDY kupujący bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 

przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 

każdej przerwie.

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie­
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), Al. J e ­
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I p. wydaje obia­
dy smaczne i zdrowe po zł. 1.30 gx., w 
godz. między 1—5-tą po poł.

K R  O N  S K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Na północnym zachodzie ponownie
pochmurno i przelotne deszcze. Pozatem 
'■hmurno, z przejaśnieniami w ciągu dn:a. 
W całym kraju dość chłodno. W iatry pół­
nocno-zachodnie i zachodnie.

Za nieeabezpieczeufie pracowników od 
bezrobocia. Za przekroczenie przepisów u- 
sławy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia, a mianowicie za uchylanie się od 
rejestracji, menadsyłanie zawiadomień o ’- 
lcści zatrudnionych i wysokości należnych 
Funduszowi Bezrobocia wkładek, oraz nie- 
wipłacanie ich, następujący przedsiębiorcy 
skazani zo?tali ostatnio przez Sądy P okou  
na 200 zł. grzywny każdy: Przemysł Poń­
czoszniczy (Nalewki 2a), '.N iespodzianka" 
(Bagatela 15) i Fabryka arm atur L. Hand, 
szera (Targowa 82); nadto po 50 zł. grzyw­
ny zapłacą „Hurt" (Ogrodowa 29) i E. Ei- 
sengracher (Źródłową 2)

Pobór. Ju tro  w kolejnym dniu powszech­
nego poboru mężczyzn, urodzonych w roku 
1907 i tych z pośród ur. w latach 1905 i 
1906, którzy przy poprzednich przeglądach 
uznani zostali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej, winni stawić się: 1) za­
mieszkali w 10 • 11 dzielnicach IV komisa­
riatu — w komisji poborowej Nr. 1 oraz ?) 
za m. w 7 i 8 dzielnicach III kom.. — w ko­
misji Nr. 2. mie-zczących się przy ul. Hu­
zarskiej 1, 3) zam. w 3 i 4 dzielnicach XTII 
kom. w kom su Nr, 3 (Daniłowiczowska 
nr. 1). 4) zam. w 1. 4 i 6 dzielnicach XXIV 
kom.—w  korni, ji Nr. 4 (Dobra 72) i 5) ziam. 
w 5 i 6 dzielnicach VIII kom. — w. komisji 
Nr. 5 (Twarda 35)

R e j e s t r a c j a  d o r o ż e k  s a m o c h o d o w y c h .
Przypominamy, że od 1 czerwca rozpoczy­
na się rejestracja dorożek samochodowych 
na r. 1928. Przy i głoszeniu się należy przed­
stawić kartę potw ierdzenia zgłoszenia przed 
siębiorstwa przewozowego osób dorożkami 
sarno chodowemu oraz pozwolenie (książecz­
kę rejestracyjną) na prawo kursowania po­
jazdu mechanicznego na drogach pub'icz- 
nych. Opłata za rejestrację i przegląd do­
rożki samochodowej wynosi 20 zł-

Komunikacja wodna z Toruniem. Z dniem 
29 maja r. b. statki toruńskiej lirnii Warsz. 
Tow. Transportu i Żeglugą odchodzące o 
godz. 23.30 i kursujące dotychczas do W ło­
cławka. odchodzą do Torunia. Do Torunia 
odchodzą z W arszawy 2 -tatki dziennie: 
o godz. 9 rano i 23.30 potp.

Ze Slow. Aplikantów Sądowych i Adwo­
kackich. Dzi® o godz. 814 wiecz, w  lokalu 
Stow. (Trębacka 10) adw. M. Scbonbach 
wygłosi odczyt na tem at: „Idee przewodnie 
procedur cywilnych austriackiej i rosyjskiej 
w zestawieniu porówmawczem na tle prak­
tyki dzielnicowej" pc odczycie ziebranie 
towarzyskie. W stęp dla członków, w pro­
wadzonych i zaproszonych góści.

Zabawa dla dzieci w Bagateli, W niedzie­
lę projektowana jest w ogrodzie „.Bagate­
la" ogromnie urozmaicona i wesoła zaba­
wa dla dzieci, pod nazwą: „Bawcie się,
dzieci . Z łotą się nań: produkcje artystycz­
ne utalentowanych milusińskich, popisy 
sportowe młodzieży zkolnej, gry i tańce 
młodocianej publiczności, oraz szereg nie­
spodzianek. Pierwszą z nich otrzyma każde 
dziecko, jako dodatek do biletu.

Kierownictwo artystyczne s p o c z y w a  w 
ręku p. Henryka Małkowskiego.

Dochód na rzecz Tow. „Ratujmy niemo­
wlęta". Zabawa potrw a od 12—4 pop.

Al

Sekcja Pomocy Prawnej Robotniczej Or­
ganizacji Samopomocy czynna jest we wtor­
ki i piątki od godz, 18 do 19.30.

Zainteresowani towarzysze i t o w a r z y s z ­

ki oraz Związki Zawodowe zechcą zwracać 
się w powyżej oznaczonych dniach i godzi­
nach do R. 0 . S lAŁ Jerozolimskie 6 m. 3
I piętro).

D o  z a p y t a ń  p i s e m n y c h  n a l e ż y  d o łą c z y ć  
z n a c z e k  p o c z J o w y  n a  o d p o w ie d ź .

«*WH <-*«*%■

K a th o l iz i s m u s  u n d  S o  z i a l i .

u n d  S o z ia J -

W I A D O M O Ś C I  N r .  1

KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J
WARSZAWA 

Warecka 9 tel. 229-70
Bernield S. D ie  S c h u lg e m e in d e  o n d  

i h r e  F u n k t i o n  im  K l a a a e n k a m p f  
o p r .

Beyer G, 
smug

Deutsch J. Wehrmacht 
dem okratie

Massar K. Die voLkswirtschaftliche 
Funktion hoher Lóhne

N e  u  r a t h  O . Leb ens gestalt u n g  u n<J 
K las®  enkampf, o p r .

R f lh le  O . K a r l  M a r x .  Leben urn W erk 
opr.

T a r n ó w  F .  W a r u m  a r m  s e i n ?

W e i s z  F r .  P o l i t i s c h e *  Handbuch. E i n  
sozialistischer Wegwei»er, wyd. II, 
o p r .

Weisz Fr. P a r la m e n t®  u n d  R e g i e r u n -  
g e n

Die Wirtschaftl:chen Untemehnnm- 
gen des Anbeiterbowegung. opr.

7.70

5.75 

4.85 

5.50

7.75

27.20
X35

8.10

2.70 

10-75.

iż
FABRYKANT UZYSKAŁ WOLNOŚĆ 

ZA 5 TYS. ZŁ.

Sąd apelacyjny rozpatrywał wczoraj skur 
gę incydentalną*'fabrykanta łódzkiego Hen­
ryka Lipszyca, pozostającego w areszcie 
prewencyjnym w związku z ciążącem na 
nim zarzutem podpalenia własnej fabryki 
dla uzyskania premji Twa Asekuracyjnego.

Sąd Apelacyjny postanowił zwolnić Lip­
szyca za kaucją w wysokości 5 tys. zł.

ZA NADUŻYCIA W SOSNOWIECKICH 
ZAKŁADACH GÓRNICZYCH.

W r. 1925 w kopalni „Wiktor" w Milowi- 
cach, należącej do Tow. Akcyjnego Kopal­
ni i zakładów hutniczych sosnowickich, za­
uważono stałe kradzieże węgla deputatowe­
go. Gdy zaczęto śledzić, kradzieże na pe­
wien czas ustały, ale nie zadlugo znów się 
zaczęły.

W rezultacie dochodzeń ustalono, iż kra­
dzieży dokonano na sumę 10 tys. zł. i osa­
dzono na ławie oskarżonych Juliana Szvl- 
lera, Feliksa Sroczyńskiego. Stanisława Że­
młę, Fajwela Frydman a i Mordkę Godberga.

Sąd Okręgowy Szyllera uniewinnił, za­
sądzając od niego jednocześnie 500 zł. po­
wództwa cywilnego. Sroczyńskiego skazano 
na 1 rok więzienia, Zemlę na 6 mies. wię­
zienia, Frydmana na 1 i pół roku więzienia, 
Goldberga na 3 miesiące więzienia.

Obecnie w ciągu 2 dni sprawę tę rozpa­
trywał Sąd Apelacyjny. Wyrok w stosun­
ku do Szyllera zatwierdzono, Sroczyńskie­
mu zmniejszono karę na 10 mies więzienia. 
Frydmanowi na rok więzienia, Zemli na 3 
miesiące, Goldbergowi na półto-a miesiaoa.

Jako powód cywilny występował adw. 
Nowodworski, bronili adw. Ettinger i Ruff.

NIE NALEŻY PIC ZADUŹO!
Józef Ostroróg prokurent Banku Prze­

mysłowców Polskich w nocy 3 —  4 kwietnia 
r. ub. popijał sobie w restauracji pod Wie­
chą. Przy sąsiednim stoliku spożywał wie­
czerzę w towarzystwie żony i kilku osób 
major sztabu gen. Rusin, b. zastępca ko­
mendanta miasta. Pan Ostroróg pod wpły­
wem alkoholu poczuł w sobie jakieś dzikie 
pragnienie... wstał, podszedł do stolika mj 
Rusina i oświadczył o tyle głośno ile dobi­
tnie:

„Wszystkie oficery to świnie".
Na taką conajraniej dziwną zaczepkę mj. 

Rusin, wstał od stolika i udawszy się do 
telefonu wezwmł policję dla wylegitymowa­
nia zaczepnika.

Pan Ostroróg atoli nie dał widać za wy­
graną, bo stał cierplhvie przy stoliku ma­
jora, a gdy ten powrócił oświadczył mu z 
niemniejszą zawziętością: „każdy oficer to 
pies".

Obecnie p. Ostroróg znalazł się na ławie 
Sądu Okręgowego, oskarżony przez proku­
ratora z art. 532.

Ostroróg starał się udowodnić iż on „sty­
lista, który pisywał artykuły" nie mógł u- 
żyć formy tak niegramatycznej jak „wszy­
stkie oficery" i że wmbec tego zarzut mu 
stawiany jest niesłuszny.

Sąd, w trybie uproszczonym skazał go na 
3 miesiące więzienia.

JAK ..PROFESOR” CHAMIEC CHCIAŁ 
NABRAĆ .ROZWÓJ” I CO Z TEGO 

WYNIKŁO.

W Sądzie Pokoju, w Ciechanowie rozpa­
trywano sprawę Józefa Jaxy Chamca o- 
skarżonego przez tow. „Rozwój" o zbiera­
nie na mocy fałszywych kwitów i podrobio­
nych cegiełek pieniędzy, które tenże „pro-

Z GIEŁDY

PRZETARG.
Magistrat m. Łodzi ogłasza prze­

targ ofertowy na urządzenie instala­
cji centralnego ogrzewania w gmachu 
szkoły powszechnej przy ul. Łęczyc­
kiej Nr. 13.

Termin składania ofert upływa 
dnia 6 czerwca 1928 roku o godzinie 
12-ej tegoż dnia nastąpi otwarcie ofert 
o godzinie 14-ej w pokoju Nr. 43.

ślepy kosztorys i warunki prze­
targu otrzymać można w Magistracie, 
Plac Wolności Nr. 14, III piętro, w po­
koju Nr. 52.

Warszawa, dnia 30 m»:j»
Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.42 
Holandja 359.90 
Londyn 43.53 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.111̂
Praga 26.41^2 
Szwajcarja 171.85 
Włochy 46.98 
Wiedeń 125.42 

Papiery procentow e.
Dolarówka 84.50-84.25. 8% L. Z. Ban 

ku Roln. 94.00. S^o L. Z. Banku Gosp. Kraj
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8% Pot. 
konwersyjna 67.00. 10"/c Poż. kolejowa 104.00. 
->p o Pań. poż. konwersyjna 60.30. 4VżP/o L. 
Z. Ziem. prredw. 55.25. 5%  L. Z. Wars*
przedw. 60.25. 4V2V0 L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8n/8
L. Z. Warsz. zlotowe 78.53. 4V2%  L. Z.
Warsz. zlotowe — 5»/0 L. Z. Warsz. do 
1918 r 6°/0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 
Akc’e.

Bank Polski 181.00—182.(10. Bank Dys­
kontowy 133.50 lŻ^.SO Bank Hand'owy 117.00. 
Bank Zachodni 34.50. Bank Zw. Sp Zarób.
84.00. Bank zjedn. ziem pok Cerata _._.
Kijewski . Puls — . Zgierz 31.25. 
Spiess 162 50. Elektryczność 102.00. Siła 
i Światło 200.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 75.00. Wę­
glowe 105.50. Firlej 71.00. Łazy 9.10. W y­
soka 170.09. Polska Nafta —.—. Nobel 37 00. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 42.00 Norblin 230.00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 49.75. Parowóz 43, 
Ostrowiec A 130.00. R 143.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki 54.00 Starachowice 62.75 Zawiercie 
30.50, Żyrardów 13.00. Borkowski 18.50

Notowania pozagiełdowe

z dnia 30 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja mocniejsza.
Dolar amer, 8.8914, Bank Polski 182.25, 

Cukier 72.25, Węgiel 106.00 Lilpop 42.00, 
Ostrowiec ser. B. 128.00, Rudzki 54.25, S ta­
rachowice 63.90.

Rubli 100 złotem 471.00 w żąd. 100 zło­
tych w złocie 172.00.

Listy zastawne zlotowe utrzymane 
Obroty akcjami większe.

fesor" zużywał na własną kieszeń.
Józef Jaxa Chamiec jest wogóle osobi­

stością conajmniej oryginalną. Tytułuje się 
bezprawnie „profesorem", używa pieczątki 
z napisem: „Wykłady patryjotyczne profe­
sora Chamca," wydaje jednodniówki p. t.: 
„Mieszczanin patryjota" i „Moóeówka" — 
i rozjeżdża po Polsce jako prelegent objaz­
dowy Twa „Rozwój",

Skargę przeciwko rzekomemu profesoro­
wi wnieśli do prokuratora b. poseł ks. Wy- 
rębowski, prezes tow. „Rozwój" i sekretarz 
tegoż Twa inż. Lebiedziński.

Sprawa w pierwszym terminie się nie od­
była bo „profesor" gdzieś zwiał i dopiero 
na skutek listów gończych policja dostar­
czyła go na drugą rozprawę.

Sąd Pokoju w Ciechanowie skazał prze­
myślnego „profesora* (który w czasie prze­
wodu sądowego stracił jeden stopień nau­
kowy, bo nazywał siebie docentem) na mie­
siąc aresztu z zawieszeniem na rok.

łka.

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA*1

W ykonywa w szelk ie  ro ­
boty w  zak res d rukar­
s tw a  w chodzące. P rzy j, 
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

P Q £Z £Q W A  T Y W V

tm

G łucho ta  u le ­
c z a ln a !  X l ) :
nalazek „ E u f o n ja 11
zademonstrowany 

specjalistom . — Sami 
się w domu wyleczy­
cie z przytępionego 
słuchu, szumu 1 ciek­
nięcia z uszów.—Licz­
ne podziękowania. 
Pouczającą broszurę 
wysyła bezpłatnie na 
żądanie „ECIFONJfl* 
LI«M  kolo Krakowa

z p e n s j ą
, , 350 zl.

miesięcznie bez t r u d t  
otrzyma k a ź d v. kt 
u ko ń cz y  Kursy '. " w  
lińskiego —  fli. J e r o ­
zolimskie 27.

P osadę

P a te fo n y , Par-
0 gnu lnstiumenty* muzyczne 

w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
uagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
..Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

otrzy­
mawszy, 

opłacacie Szkołę Sa­
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. Bez. 
robotnym ustępstwa. 
Próbne Jazdy bezpłat­
nie.

Robotnicy po . 
pierajcie sw oje  

pism o 
codzienne.

POSADĘ
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ZMIANA RZĄDU W  GRECJI

ZAINIS,
dotychczasowy prem jer ministrów, po­

dał się do dymisji

VENIZELOS,
w ybitny grecki mąż stanu podjął 

utw orzenia nowego rządu.
Się

MATKOBdJCA
W e wsi M ietechow ie (gm. Nowa-W ieś, 

po w. G rójecki) już od dłuższego czasu trw a . 
fy spory na tle m ajątkow ym  pomiędzy Ma- 
-jarmą G rzyw aczew ską la t 62, a synem jej 
34-1 et nim Feliksem , rolnikiem . W czoraj 
znowu w ynikła sprzeczka, a następn ie  a-

w antura. W zapale tej aw antury, syn po­
rw ał ze stołu nóż kuchenny, rzucił się na 
m atkę i poderżnął jej gardło. R anną, po 
opatrunku, przew ieziono w stan ie  ciężkim 
do szpitala  w Grójcu. W yrodnego syna a - 
resz tow ała  m iejscow a policja.

SKOK Z II-GO PIĘTRA POSĄDZONEGO 
0 PRZYWŁASZCZENIE

Przy uL Żelaznej 93 z okna II p ię tra  k la t­
ki schodow ej w yskoczył na podw órze 19- 
Ietni Brunon Filipiak, ekspedjen t firmy „Se­
tn i" , zam ieszkały przy uL K rochm alnej 82. 
M łodociany d e sp e ra t p o tłuk ł się ogólnie. 
Pogotow ie, po opatrunku, przew iozło Fili­

p iaka do szpitala starozakonnych. D esperat 
otrzym ał z firmy 90 zł. gotów ką, k tó re  zgu­
bił, zaś w łaściciel firmy posądził F ilipiaka 
o przyw łaszczenie tej sumy. Zrozpaczony 
chłopiec postanow ił tiedy odebrać sobie ży­
cie.

ŚMIERTELNE SKUTKI AMATORSKIEJ W A L K I
W szpitalu  Dz. Jezus zm arł 42-letni Lu­

dom ir T erlecki, rzeźbiarz, zam. przy ał. 
E m U ji P la te r 25. Szczegóły śm ierci są na- 
stępujące: 17 b. m. w m ieszkaniu T erleck ie ­
go odbyw ała się okolicznościow a uczta, w 
k tórej wzięło udział, oprócz domowników, 
kilku kolegów T erleckiego. Po skończonej 
uczcie, gdy tow arzystw o było już w „różo­
wych" humorach, kolega w łaściciela m iesz­
kania  T. B. zaczął zmagać się z Terleckim  
początkow o na ręce  na  stole, a następnie 
w pozycji stojącej. W pewnym momencie 
obaj siłujący jię  upadli, przyczem  T erlecki 
d o s ta ł się pod B. U padek by ł fatalny, gdyż

T. m om ent aln-e zbladł, w yrzekł: ,,0j, n iedo ­
brze mi jest" , poczem  strac ił przytom ność. 
Poniew aż stan  zdrow ia T. pogarszał się, 
p rzeto  przew ieziono go do szpitala Dz. J e ­
zus, gdzie lekarze stw ierdzili złam anie k rę ­
gosłupa. Mimo usilnych zabiegów le k a r­
skich, T erleck i życie zakończy. R ozpacz B., 
k tó ry  by ł powodem, trag  eznei śm ierci se r­
decznego kolegi, jest straszna. W ypadek 
powyższy pow inien być ostrzeżeniem  d la  
szeregu osób, k tó re  szczególnie, gdy są w 
„różow ych" humorach, urządzają am ato r­
skie w alki

PODSTĘPNA KRADZIEŻ
Eliza L ass (Tarchom ińska 5) o trzym ała od 

siostry Emilji Dyjasowej 3 suknie, celem 
odniesienia do k lijen tk i K lapęrzakow ej (Ma­
riańska 10). Tam na k laa tce  schodow ej za- 
tizym ał idącą jakiś n ieznany iydek , poda-

POD ADRESEM
DYREKCJI LASÓW PAŃSTWO­

WYCH W BIAŁOWIEŻY
W Białow ieży są dw a w ielkie i piękne 

parki, ale oba są dla zw ykłych śm ierteln i­
ków niedostępne. W olno po nich sp racero - 
w ać tylko urzędnikom  „C entury" lub D yrek­
cji Lasów Państw ow ych. R obotnicy  i wo- 
góle m ieszkańcy są do parków  nie wpusz­
czani. Lepiej sytuow ani m ateria ln ie  mogą 
w prawdzie wykupić b ile ty  w stępu, ale b ie ­
do ta  pozbaw iona jest św ieżego pow ietrza 
i słońca. Dla niei piękne park i są n iedo­
stępne.

W imię dobra  i zdrow ia m ieszkańców  
Białowieży D yrekcja Lasów Państw ow ych 
winna, po w ydaniu odpow iednich zarządzeń, 
chroniących parki przed ewemiualnem za- 
m eczyszczeniem , dać możność ludności p ra ­
cującej korzystan ia  z parków .

W ierzymy, że nowy d y rek to r nie pójdzie 
śladami swych poprzedników , którzy  po li­
tykę Dyrekcji prow adzą błędnemś ścieżka­
mi, a posiadając szerszy horyzont myślowy 
i dobre chęci, działać będzie z pożytkiem  
dla miejscowej ludności.

N ajważniejszem zagadnieniem  będzie tu  
odpow iednie uregulow anie spraw y m iesz­
kaniowej. R obotnicy leśni i robotnicy  ta r ­
taków „C entury" mieszkają w lepiankach 
ziemnych. w nieopisanie skandalicznych 
w arunkach T rzeba budow ać dla nich po- 
rządi.e baraki tu  D yrekcja lasów p ań ­
stwo wvch wspólnie z inspekcją pracy, w in­
ny wywrzeć odpow iedni nacisk  na „C entu- 
rę by te barak i postaw iła.

Również spraw a nadania  ziemi wszyst- 
ki młym robotnikom , k tórzy  w r. 1921 po­
staw ili sobie dońska, czy ziemianka na grun­
tach  j: ańsł w owy eh w Hajnówce, jest nader 
paląca.

jący się za męża K laperzakow ej, zab ra ł 
paczkę z sukniam i i poszedł na w yższe p ię ­
tro . Lass, nie podejrzew ając podstępu, od ­
daliła  się. D opiero nazajutrz wyjaśniło się, 
że K laperzakow a sukien m e otrzym ała.

'1^ *  W»*«< iWWW

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

poleca
Portrety - drzeworyty marszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy.

ZE SPORTU
WYNIKI ZAWODÓW LEKKO-ATLETYCZ- 

NYCH NA ZLOCIE W ŁODZL
Bieg kobiecy 80 mtr.s 1) Guzdńska (Pa­

bianice) 13,2 sek., 2) Klimozakówina (Łódź), 
3) Duniaków na.

Rzut oszczepem; 1) Lappe T. (Piotrków) 
40 młr. 74 ctm„ 2) Kubiak (Łódź) 36 mtr. 
85 ctr.

Bieg 400 mtr.: 1) Lappe (Piotrków ) 60,2 
sek., 2) Pudlarz  (Widzew) o 15 mtr. za 
pierwszym.

Skok w dal: R othe (W idzew) i K r a s  ze i- 
ko (Piotrków ) po 5 m tr. 47 etan. Malinow-sł;' 
(Widzew) 4 mtr. 89 ctmi

Rzut kulą: 1) Lappe T. (Piotrków) 9 i r ‘- 
75 ctm,, 2) M usiałek (W-wa) 9 m łr. 56 ctm. 
3) S łem e ł (Łódź) 8 mtr. 96 ctm.

Rzut dyskiem: 1 )Lappe W. (Piotrków ) 25 
m łr. 25 ctm., 2) S te rae i (Łódź) 26 m tr. 83 
ctm., 3) Turczyńaki (W-wa) 26 m tr. 20 cm.

Poza konkursem  L appe W. osiągnął 23 
m tr. 71 cm.

Bieg 3.000 mtr.: 1) B erłow ski (Widzew)
10 m. 32,6 sek., 2) Lappe (Piotrków ) o 60 
m łr. za pierwszym. 3) Tom aszew ski (Zebuń- 
ska Wola).

Rzut dyskiem (kobiecy): 1) Bejmówna
(Pabjanice) 21. m łr 19 ctm.

Rzut oszczepem (kobiecy): 1) Bejmówna
łPabjanice) 21 m tr 19 ctm.

F inał biegu na 100 m tr.: 1) S iem iątkow ­
ski (W-wa) 12,8 sek., 2) K raszefko (P io tr­
ków).

MECZE PIŁKI NOŻNEJ,
Pierw szego dnia zlotu odbył się mecz O- 

gn:wo (W arszawa) — Radom (TUR) z w y­
nikiem  5:1.

W  poniedziałek  — Ogniwo .  rep rezen ta ­
cja TUR z Łodzi d a ł rezu lta t 4:0.

SKRA — GWIAZDA.

D owiadujem y się, że zapow iedziany na 
sobotę mecz G w iazda - Skra, z którego 
dochód jest przeznaczony na Czerwone Har­
cerstwo, obudził w ielkie zain teresow anie. 
R obotnicy z różnych dzielnic zapytują się
0 godz. i cenę biletów . Komunikujemy, że 
mecz odbędzie się o godz. 5 pp., przedm ecz 
rezerw  o g. 3 pp. B ilety w  cenie 1.50, 1.00
1 50 gr. do nabycia w K sięgarni R obotni­
czej, ul. W arecka 9 i przy wejściu.

SOBOTNIE ZAWODY SZERMIERCZE
W  sobotę o godz 16 w ośrodku  w. f. od ­

będą się zaw ody szerm iercze z udziałem 
przedstaw icieli w szystkich sto łecznych kor- 
poracyj

BRACIA STOLAROWIE — MISTRZAMI 
WARSZAWY.

W  finale tenisow ym  gry podwójnej b ra ­
cia S loiarow ie pokonali p arę  Loth-Em cho- 
w k z  11:9, 6:3, 6:2.

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLONIA— 
CENTRALNA SZKOŁA.

\X dniu 3 czerw ca odbędzie się w Pozna­
niu doroczny mecz lekkoatle tyczny  pom ię­
dzy Pclonią i drużyną C entralnej Szkoły 
W ojskowej G im nastyki i Sportów

WALNE ZEBRANIE WOZPN.
W  sobotę O godz. 18 W lokalu WOZPN 

(Nowowiejska 2) odbędzie się nadzw yczaj­
ne w alne zgrom adzenie WOZPN.

ZWYCIĘSTWA TORUŃSKIEGO K. S.
W  GDAŃSKU.

Toruński KS odniósł w Gdańsku dw a 
zw ycięstw a, a mianowicie pokonał niemócc- 
ki klub O stm ark 8:0 (3:0) oraz polski zespół 
G edanię 7:4 (3:1).

WYPRAWA GEN. NOBILE DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO

Na zdjęciu widzimy sterow iec gen. 
Nobile przym ocowany do kotw icy w  
Kingsbay. „Italia" podczas lotu po­
w rotnego z Kingsbay zaginęła. Norwe-

gja, Jap  on ja i St. Zjednoczone p ° °  
akcję ratow niczą. W czoraj odnalezio® 
„Italię" na w ysepce A m sterdam  
północ od Szpicbergu.

T E A T R  i M U Z Y K A
Dziś w teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 ej ,,Gianni Schicchi", 
„Petruszka i Czarodziejskikurant"
N a r o d o w y

o 8-ej „Zaręczyny aktorki" 
i „M ajster i czeladnik"
L e tn i

o 8-ej „Kredowe koło"

Teatr Wielki. Dziś „G ianni Schicchi" i 
„P etruszka". Ju tro  „A ida" z podwójnym 
występem, gościnnym p. W olińskiego w p ar- 
tji R adam esa i p. Mają w roli A m onatro.

Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
ak to rk i"  i „M ajster i czeladnik".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych  „Ko­
ło kredow e".

Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Zie­
lony frak”.

T e a tr  M ały. Dziś „Pociąg widmo".
Teatr Praski. Dziś i  ju tro  o g. 8 

„G enerał Bem”.
Przedstawienie „Golema". Dziś w S?®* 

chu cyrku „G olem ”. . ^
W ielka rewja w Teatrze Nowości. Cod^et 

nie „ Ja  pana też”.
Morskie Oko (Jasna  3). W ielka 

w iosenna p. t. „Tego jeszcze nie było <
Teatr Oni Pro Quo. A rcyw esoła 

.B ernard".
Teatr Czerwony Aa. Dziś „Wszystko 

opak".
Z Doliny Szwajcarskiej. W obec c ią g ły  

deszczów  i chłodu, p ro jek tow ane o tw a r ć  
Doliny Szw ajcarskiej odłożono do nadek®' 
dzącego piątku. W  dniu tym o rk ie s tra  " 
harm oniczna rozpocznie swój le tn i sezon 
Dolinie, bez w zględu na aurę. W  razie  ° '  
szczów lub zimna, k oncerty  odbyw ać 0,5 
będą w  sali T ow arzystw a Łyżw iarski6^0 
(Dolina Szw ajcarska!.

co mmmp rz e z  w a r s z a w s k ie  ra d jo ?
D Z I Ś .

12.00 Sygnał czasu, hejnał z  w ieży M a­
riackiej w K rakow ie, kom unikat lotnicao- 
m eteorologiczny oraz nadprogram . 12.05 — 
13.50 Odczyt „Śladami Rzymu i K artaginy. 
12.30 — 14.00 Transm isja koncertu  z F il­
harm onii W arszaw -kiej. 14.00— 15.00 P rze r­
wa. 15.00 — 15.20 K om unikaty: m eteoro lo­
giczny, gospodarczy oraz nadprogram . 15.20 
— 16.00 T"rzerwa. 16.00 — 16.25 „Przegląd 
polityki m iędzynarodow ej za ubiegły m ie­
siąc". 16.25 — 16.40 K om unikat harcerski. 
16.40 — 17.05 O dczyt „Radjofonja dziś — 
jutro". 17.05 — 17.20 Przerw a. 17.20— 17.45 
„W śród książek". 17.45 — 18.55 A udycja 
lite rack a . T ransm isja z K rakow a. 18.55 — 
19.05 P rzerw a. 19 05— 19.15 K om unikat ro l­
niczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35 —

150-ta ROCZNICA SMIŁRCI V O LTA IR E’A

20.00 Odczyt „Zarząd gospodarstw a rob16' 
go w  św ietle now oczesnej m etodyki pracy '
20.00 — 20.30 „Dzieje m uzyki". 20 .30-23 ^  
K oncert w ieczorny. M uzyka lekka. 22 .00 '' 
22.05 Sygnał cza-rt, kom unikat m ełeorok3'
giczny, 22.05 — 22.20 K om unikat PAT. 223 
—22.30 K om unikat policyjny, sportow y ora* 
nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm isja O51*' 
zyki tanecznej

J U T R O .
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 

rjackiej w  K rakow ie, kom unikat lo tn ie2*0’ 
m eteorologiczny, nadprogram . 15.00—1 6 ^ '  
K om unikaty: m e t eorologiczny, gospodarek* 
sam orządow y, nadprogram , 15.20 —  16.0®* 
Przerw a. 16.00 — 16.20 O dczyt p. t. „Zd9' 
b itn ie  balkonów  roślinam i". 16.20 — 16 ^  
„Przegląd w ydaw nictw  perjodycznycli. 16- 
— 17.05 L ekcja języka angielskiego. 17.05'" 
17-20 P rzerw a. 17.20 — 17.45 T ransm it*  
odczy tu  z W ilna. 17.45 — 18.55 K oncert P ° '  
południow y w w ykonaniu  o rk ie stry  wych0’ 
w ańców  Izb R zem ieślniczych pod w e k ® ’ 
niem św. A ntoniego. 1885 — 19.05 P r2e<r'  
v a . 19.05 — 19.15 K om unikat ro ln iczy ofS* 
transm isja z K rakow a no tow ań  giełdy zi>°'

| żowej k rakow skiej 19.15 — 19.30 Roz®*1'  
*ości. 1980 — 19.55 O dczyt p. t. „Czy w k j 
‘o w alczyć w Polsce z alkoholizm em " (D k3 
Hygjena i M edycyna") wygł. w ie e -m a rsk ' 

łek  S enatu  tow . S tan. Posner. 19.55—20.1®* 
P ogadanka muzyczna. 20.15. Transm isja * 
Doliny Szw ajcarskiej k o n ce rtu  orkies*1̂  
Fdlharmonji W arszaw skiej. W y k o n a w c y :^ ' 
k ie s tra  pod dyr. Zdzisław a G ó r c z y ń s l d e g *  

craz K. W iłkom irski (w io'onczela). W  p T te ‘, 
rw ie kon ce rtu  b iu letyn  „M esager Polouai? 
w języku francuskim . 22.00 — 22.05 Syg0® 
czasu, kom unikat lotniczo _ m eteorolog:5*’ 
ny. 22.05 — 22.20 K om unikat PAT. 22.20 "" 
22.30 K om unikaty: policyjny, sportow y 
raz  nadprogram , 22.30 — 23.30 T ransm it*  
muzyki tanecznej.

LUDWIK VOLTAIRE. Dom, w którym Voltaire urodził się.

Ludwik Voltaire, filozof i wolnom yśliciel francuski, zmarł w podeszłym już wieku w Paryżu, 
zjadliwej satyry, jak i śmiałego poglądu na liczne przesądy ówczesnego społeczeństwa. Prawdziwe 
brzmi Franciszek Marja d‘Aronet (Darue).

Słynął z ostrej, 
jego nazwisko

ZA 5 GROSZY, 
przeczytać

Za 5 groszy może9 
Czytelni Pism Tow. C0*' 

wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim * 
skie 6 — 4, wszystkie dizieniuki, pis059 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekon0' 
miczne, zawodowe I Ł d. razem ob°*^ 
160 czasopism — codziennie od 6 — 
wiecz. Czytelnia posiada również pis®9 
polskie z Ameryki i innych krajów.

WARUNKI PRENUMERATY:A  T F M V  A m o c T -7W W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięczn ie  zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prow incji m iesięczn ie  zł. 5.40, zagranicą zł. 8 . —  Za zm ianę
adresu ou gr. c ł i n y  OGŁOSZEŃ: Za w iersz w y so k o śc i 1 m ilim etra w tek śc ie  gr. 50, zw yczajne gr. 20, k om unikaty  i nadesłane gr. 80, n ekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. 
gr. ju , d r o o r e  z a w y r a z  gr. 20. P oszu k iw an ie i  zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej. O głoszenia  tab e laryczn e  i fantazyjne o 50 oroc. drożej. O głoszenia  zagraniczne o 50 proc. 
droze). U k ł a d  ogłoszeń  w tek śc ie  5-szpaltow y, układ zw yczajnych —  10 szpaltow y. Za term inow y druk ogłoszeń  A dm inistracja nie odpow iada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.
Odbito

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI.. Wydawca RADA NACZELNA P. P.
druk. „Robotnika", W arecka 7,


